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Pierinsze komentarze z Par^jża:

»Mowa, która wstrząsnęła
sumieniem świata99

W środę Francja ma przedstawić 
nową propozycję w  sprawie rozbro 
jen ia  w  kom is ji politycznej Naro­
dów Zjednoczonych.

Podkomisja polityczna zajmują 
ca się kwestią kon tro li energii ato 
mowej przyjęła zrewidowaną rezo 
Iucję kanadyjską domagającą się 
od Rady Bezpieczeństwa ponowne

P A R Y Ż . 13.10. (A P I). W  „P a la is  C h a illo t“ , w  k tó rym i odbyw a ją  
SłĘ posiedzenia N arodów  Z jednoczonych m ó w i się ty lk o  o w to rk o w e j 
W spanialej m ow ie  w ice m in is tra  W yszyńskiego. N ieuprzedzeni obser­
w a to rzy  podkreś la ją , że b y ła  to  „n a jb a rd z ie j wstrząsająca mowa, 
jaką  w y g ło s ił k ie d y k o lw ie k  na O N Z ja k ik o lw ie k  mąż stanu“ . „M o w a  
ja  W strząsnęła sum ien iem  św ia ta  —  b rz m i jednom yślna  opin ia, 

(Mr,wę m in is tra  W yszyńskiego zamieszczamy poniżej).

Przemówienie Wyszyńskiego rea- 
urnujące debatę nad radzieckim  

wnioskiem w  sprawie rozbrojenia 
ważane jest za najważniejsze w y 

darzenie w  dotychczasowym prze­
biegu sesji ONZ. Gdy Wyszyń-' 
to11. Polemizując z przeciw nikam i 

niosku radzieckiego, odsłaniał w  
Posób dob itny absurdalność, bezpod 
awność i  śmieszność argum entacji 
owców bloku anglosaskiego, audy 

or;um ży-Ą-o reagowało, nie ukryw a 
swej _ aprobaty. Przemówienie 

. 3rszyńskiego trw a ło  trzy  godziny 
"W ypełń^ popołudniowe posiedzę 

le K om is ji Politycznej. 
gu? 0resp°ndent „U n ited  Press* opi 
se>i^c atmosferę, k tó ra  panowała na 

'■ depeszuje:
a W ^ ^ k i  mówił z przęjęciem, 
ałe - u^ c dokładnie każde słowo, 
go i  obecni z przejęciem
je s . °bali. Mimo, że większość de 

gatow nie rozumie p0 rosyjsku, 
wszystkie oczy wpatrzone były w 
twarz Wyszyńskiego“,

Gdy Wyszyński podkreślił donoś 
nym  głosem, że Związek Radziecki 
ńi® ukryw a swych k a r t i że odkry  
je  je^ w  każdej ch w ili wówczas, gdy 
będzie to m iało praktyczne znaczę 
nie, w idać było, że oświadczenie to 
poruszyło nawet delegatów, którzy 
*  zasady sprzeciwiają się wszelkim 
Pokojowym propozycjom radziec­
kim.

W kołach politycznych w  Palais 
t-h a iłlo t podkreśla się, że Wyszyń 
sk i i tym  razem(— podobnie ja k  w  
'Poprzednich wypadkach — nie o- 
Kraniczył się do ^ogólnikowych za 
bewniari, ale przedstawił konkret 

propozycję. Wykazuje się tu, że 
•s'viat mćgłby utrzymać upragniony 
*£.kói  gdyby propozycje Wyszyń­
skiego zostały przyjęte. Po podpisa 

j u konwonci i  °  zniszczeniu zapa­
dów bomb atomowych i  redukc ji 
zbrojeń, wszystkie państwa u jaw n i 
yby cy fry  swych efektyw ów  wojsko 
ych, e fektyw y te zostałyby zmniej 

-zonę o 1/3 i  w  ten sposóób, uczynio 
noby k rok  naprzód do wyścigu re 
a u kc ji zbrojeń między narodami.

Po_ przem ówieniu liczn ie  zebrana 
Publiczność i dziennikarze komen- 
_°wali w  kuluarach wystąpienie sze 
a delegacji radzieckiej, jako donio 
ie wydarzenie, które nie może po- 
ostać bez w p ływ u na dalszy tok 

Prac Generalnego Zgromadzenia.

go zwołania kom is ji energii atonio 
wej, k tó re j prace zostały zawiesza 
ne na żądanie mocarstw zachod­
nich.

W kołach dyplomatycznych uwa 
ża się to za sukces Zw iązku Radziec 
kiego, ponieważ delegat radziecki 
od samego początku domagał się po 
nownego powołania kom is ji. Pod je 
go wpływ em  została zmieniona re 
zclucja kanadyjska, k tó ra  p ie rw ot 
nie wzywała ty lko  6 stałych człcn 
ków  Rady Bezpieczeństwa (pięć 
w ie lk ich  mocarstw i Kanadę) do 
konsultowania się „cd czasu do 
czasu“ , aż do ch w ili, k iedy Zw ią 
zek Radziecki zgodzi się przyjąć a- 
m erykański p lan kon tro li energii 
atomowej.

P a ła c  „ K r ó la  S ta s ia ”

i

Piękny pałac „Króla Stasia" w Łazienkach, to pierwszy warszawski 
zabytek architektury, który wygląda tak jak za czasów swojej świet­
ności. Przynajmniej z zewnątrz, wnętrza są jeszcze nie odbudowane. 

Zbyt trudne to zadanie na pierwsze lata odoudowy. (Fot. API),

Bójka tu parlamencie u i ło s k i t n

FioIeslncvjnv sfraik nrsędcikótr
RZFM, 13,10 (API). — Posiedzenie 

w łoskiej Izby Deputowanych zosta­
ło na w torek zawieszone wskutek

Cel polityki Zmiazkti Radzieckiego:

Skończyć raz na zawsze 
z wszelkim; wojnami

Wielka mowa Wyszyńskiego w Komisji Politycznej OH Z
P A R Y Ż . 13.10. (PAP). 12 b. m . odby ło  się posiedzenie K o m is ji 

P o lityczne j, na k tó re j kon tynuow ano  dyskusję  w  spraw ie  rozb ro ­
jen ia . P rze m a w ia li następu jący delegaei: R iad E e i Sol (L ibanon), 
W . R. Hodgson (A u s tra lia ), T h o rn  (Nowa Zelandia), Fernandez 
(C hile), U nden (Szwecja), R o llin  (Belgia), W arren  A u s tin  (S tany 
Zjednoczone), W yszyńsk i (ZSI-R),

Przedstaw iciel USA Warren Au- j radzieckiej w  sprawie redukcji zbro 
stin  w ygłosił dłuższe przemówienie, j jeń i s ił zbrojnych w ie lk ich  mo- 
w  k tó rym  polemizował z wywoda- carstw o 1/3 w  ciągu roku oraz w  
m i delegatów, popierających rezolu j sprawie zakazu broni atomowej, —

zbliża się ku końcow i“ . W toku de­
baty zarysowały się dwa obozy. 
P ierwszy obóz broni konsekwentnie 
ide i pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów, nie szczędząc w ysiłków , aby 
zrobić pierwszy k rok  w  k ie runku 
zmniejszenia zbrojeń i  wzmocnie­
n ia  pokoju. D rug i obóz wykazuje 
tendencję do sabotowania środków, 
zmierzających do redukcji zbrojeń 
i  zakazu bron i atomowej. Jest rze­
czą dla każdego oczywistą, że dlru-

cję radziecką. Mówca powtórzył a r­
gumenty Bevina i  Spaaka, jakoby 
współpraca między krajani* o ustro 
ju  socjalistycznym a k ra jam i ka p i­
ta lis tycznym i była niemożliwa. U- 
s iłow a ł on przerzucić na delegację 
radziecką odpowiedzialność za brak 
porozumienia w  sprawie kon tro li 
energii atomowej. Austin, podobnie 
ja k  poprzednio Bevin i  Spaak, za­
debiutował, jako „znawca m arksiz­
m u“ . S tarał się w  końcu przekonać 
członków K o m is ji Politycznej, ja ­
koby sprawa rozbrojenia nie była 
obecnie aktualna.

Po przem ówieniu Austina zabrał 
głos w icem in. Wyszyński,

„Nasza debata — zaczął mówca — 
nad drug im  punktem porządku 
dziennego, dotyczącym propozycji

Premierzy demieiów Sirytylshich
kvyiykujq politykę metropolii

LONDYN, 13.10 (PAP.). W  związ 
i U 2 otwarciem, konferencji premierów

Prusa radziecka
o 5 rocznicy bitwy

Poi Lenino
M o s k w a ,

miejsca 5-tej 
Lenino. „Prawda"

a ,:, to to'. 13-10 (PAP.). Prasa ra 
Qziecka poświęca wiele 
rocznicy bitwy pod

1 0bszerne upomnienie o tejc rocznicy p.t.: „ Piąta rocmica

sn4ajeWtPg”  armii P°!s'kiei“  Dziennik po- 
2ę Pcliodń wyczerpujące sprawozdania z 
-oraz t  W Krak<wie ! w Warszawie

Brytyjskiej Wspólnoty Narodów w Lon 
dynie, prasa londyńska donosi, że pre­
mierzy poszczególnych dominiów po wy 
słuchaniu sprawozdania Sir Stafford 
Crippsa na temat brytyjskiej sytuacji 
gospodarczej wysunę*!i pod adresem rzą 
du brytyjskiego żądania, aby eksport 
brytyjski w większym niż dotychczas 
stopniu uwzględnił zapotrzebowanie do 
mimów Niektórzy premierzy dominiów 
wyrazili wątpliwość, czy Wielka Bry­
tania będzie mogła podołać obowiązkom 
względem dominiów, jeśli weźmie udział 
w planie Unii Zachodniej. Poszczególni 
mówcy podkreślili fakt, że realizacia pla 
nu Marshalla uniemożliwia . Wielkiej 
Brytanii zaopatrywanie dominiów w ko 
wieczne dla nich towary,

gi obóz zajmuje pozycję, sprzeczną 
z zasadami, z duchem, z zadaniami ! 
i celami ONZ.

Jest rzeczą wielce charaktery-1 
styczną, że n ik t  n ie śm iał wystąpić | 
otwarcie przeciwko postanowieniu, j 
przyjętemu 2 lata temu przez Zgro 
madzenie Generalne. Prowadzono * 

jednak za kulisami akcję, stanowią 
cą sabotaż decyzji Generalnego Zgro 
madzenia ONZ.

Wyszyński podkreślił, że przedsta 
w icie le USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ranc ji prow adzili kampanię prze 
ciwko propozycjom radzieckim. 
Kam panii tej nadawała ton delega­
cja brytyjska.

Wyszyński podkreśla, że w  projek 
cie rezolucji radzieckiej podane zo­
stały bezsporne fakty. Natomiast w  
rezolucji b ry ty jsk ie j każdy paragraf 
zawiera oskarżenia pod adresem 
„mniejszości“  za to, że. n ie chce się 
podporządkować „w iększości“ .

Można irspółpracomać
P olem izu jąc'z wywodam i poprzedj Współpraca taka może się rozwi- 

n ich mówców, którzy us iłow a li do-1 jać tylko lia zasadzie równości. Róż 
wieść, jakoby Związek Radziecki nica ustrojów nie stanowi przeszko 
b y ł przeciwny współpracy z mocarj dy do porozumienia. W świecie ka- 
stwami zachodnimi, Wyszyński o - p ita listycznym  wybuchały w o jny 
świadczył, że Komisja Polityczna j również przed powstaniem Z w ią - 
ONZ nie została stworzona dia proi zku Radzieckiego. Druga wojna 
wadzenia teoretycznych dyskusji na światowa rozpoczęła się w  ramach
temat m arksizm u-leninizm u. Skoro 
jednak poruszono tu te zagadnie­
nia, to musi odpowiedzieć. „Jeżeli 
lau ry  pana Bevina, k ió ry  wdał się 
w  długie rozważania na temat 
m arksizm u-lenin izm u nie dają spać 
panu Austinow i i panu Mac N eilo- 
w i, to jestem gotów podnieść ręka­
w icę“  — oświadcza Wyszyński. 
W dalszym ciągu mówca zatrzymu­
je się na argumentach tych delega­
tów, k tó rzy zarzucali Zw. Radziec 
kiem u brak w o li współpracy.

Można żyć w  różnych systemach 
gospodarczych i społecznych —

bójki, jaką rozpętali deputowani 
nec-faszystowscy pod przewodnic­
twem Georgia Almirante.

Bójka wybuchła w chwili, gdy 
przemawiał przywódca komunistów 
Palmiro Togliatti, który omówił 
brutalne wyczyny policji we włoi 
sk ie j prowincji Emilia. Togliatti. 
oświadczył, że gdy robotnicy rolni 
próbowali zastrajkować protestując 
przeciwko niesłychanemu w yzy­
skowi, polic ja otworzyła do nich 
ogień zabija jąc pewną liczbę ludzi. 
T og lia tti podkreślił, że wszyscy na 
żywa ją tę prow incję „tró jką tem  
śmierci*'.

W tym  momencie, przerwał m u 
przywódca „w łoskiego ruchu społecz 
nego“  —r organizacji faszystowskiej 
A lm irante. Jednocześnie deputowa­
n i p raw icow i rzu c ili się na posłów 
komunistycznych. Wywiązała . się 
bójka, która trwałą przez pół godzi 
ny. Przewodniczący musiał opróż­
nić, salę.

W czasie swego przemówienia’ 
przed bójką, T o g lia tti oświadczył,

w  debacie nad budżetem m in is te r- 
! stwa spraw wewnętrznych, że sy 
' tuacja we Włoszech nie była od 25 

lat tak ciężka jak obecnie. „Jesteś­
my pewni naszego zwycięstwa -#  
pow iedział T og lia tti — ponieważ 
w iemy, że od niego zależy los na­
szego kraju i los ludzkości. P olicy j 
ny charakter rządu de Gasperiego 
przewyższa znacznie faszyzm“ . T<x 
g lia tti zaprotestował przeciwko 
zbyt wysokim  wydatkom  na policję.

Jednocześnie z Rzymu naćlchodzi 
wiadomość, że m ilio n  urzędników  
państwowych zastrajkuje symbolicz 
nie przez 8 godzin na znak protestu 
przeciwko odmowie przyznania pod 
w yżk i płac.

Strajkować mają również przez f  
godziny pracownicy telegrafu, te le ­
fonów i kolei.

ustro ju  kapitalistycznego i  następ­
nie odwróciła się przeciwko Pań­
stwu socjalistycznemu. W w ojn ie 
te j m ie liśm y sojuszników angiel­
skich i  amerykańskich. Różne ideo- I 
logie nie mają znaczenia tam, gdzie 
we wspólnym interesie chodzi o 
wzmocnienie pokoju bezpieczeństwa 
i demokracji.

Na argumenty Mac Netta, k tó ry  
stw ierdził, że trudno przewidzieć 
rozwój p o lity k i radzieckiej. Wyszyń 
k i  odpowiada, że polityka ta nie

Marszałek Żymierski
no inspekcji 

garnizonu krakowskiego
Dnia 12 października Min. Obro­

ny Narodowej Marszałek Polski M i 
chał Żymierski w towarzystwie 
Gen. Mossora oraz oficerów Sztabu 
przeprowadzi! inspekcje jednostek 
Garnizonu Krakowskiego.

Egipt grozi
HAIFA, 13.10 (API.). Sytuacja na 

północy od Gazy która pogarszała się 
z dnia na dzień przybrała niezwykłe 
ostry charakter w ciągu ostatnich 48 
godzin.

Przedstawiciele Izraela w Paryżu 
skarżą się na ustawiczne naruszeniej ulega zmianom, że Związek Radziec ____ r ^

powiedział Wyszyński, ale Jeżeli! i5"*. Jest przeciwny wyścigowi zbro-J rozejmu przez wojska egipskie na 
rozumie s ię ' i jeżeli szanuje s ię ' i cn 1 przygotowywaniu nowych wo północy Palestyny.

Jednocześnie egipski głównodowodzą­
cy wystąpił z pretensjami wobec obser

wzajemne interesy, to wbrew  róż ! 3en> Ż e cn zw°1ennikiem skoń- 
nicom ustrojów, ideologii i poglą c:?s«,a «a zawsze z wszelkim i 
dów można ze sobą współpraco- j w ojnarm ' 
wać , (Dokończenie na stronie 4-ie0

watorów ONZ 
natychmiastowej

zagrozi! przejściem do 
alkcii.
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W obranie Francji
(rz) X X V II  Kongres Generalnej 

Konfederacji Pracy wypadł w cza­
sie, gdy francuska klasa robotnicza 
jednoczy się w ogniu walki kla­
sowej. Walce tej przewodzi, kieru­
je nią i popiera swym autorytetem 
glów‘nie CGT. Na barkach robotni­
ków zorganizowanych w CGT spo 
czywa też cały ciężar walki. Zrozu 
miale więc, że Kongres w czasie 
obrad podjął tematykę stanowiącą 
treść tej walki i jeszcze raz spre­
cyzował postulaty strajkujących.

Wzrastająca z każdym dniem de­
precjacja franka stawia przed lo­
kalnymi związkami zawodowymi 
różnych gałęzi przemysłu koniecz­
ność podejmowania walki na posz 
szczególnych odcinkach. Generalna 
Konfederacja Pracy jako ogólna re 
prezentacja zorganizowanego świa 
ta pracy ma wszakże obowiązek 
walki z całokształtem polityki rzą 
dcwej, celowo j świadomie przerzu 
cającej na barki klasy robotniczej 
skutki marshaliizacji kraju.

Chociaż premier Queuilie prze­
mawiając w ubiegłą sobotę przez 
radio oświadczył, iż nie pozwoli 
związkom zawodowym na ingeren 
cję w sprawy polityczne, jasne jest 
dla obu stron, że katastrofalna sy 
tuacja francuskiej klasy robotni­
czej jest wynikiem sytuacji, do ja ­
kiej doprowadził Francję plan 
Ma,rshalla. Dlatego też, gdy Que- 
uille we wspomnianym przemowie 
niu uznał plan Marshalla za tabu, 
którego nie wolno robotnikowi do­
tykać, Kongres odpowiedział wnie 
sionym przez sekretarza generalne­
go CGT Benoit Frachona projek­
tem rezolucji zawierającej nie tyl­
ko negatywną krytykę pianu Mar­
shalla, lecz stawiającą pozytywny 
program gospodarczy, którego urze­
czywistnienie przynieść może istot­
ną i trwałą poprawę sytuacji w  
kraju.

Program ten zawiera na naczel­
nym miejscu postulat przywrócenia 
normalnych stosunków handlowych 
z wszystkimi państwami a przede 
wszystkim z ZSRR, i domaga się, 
aby rząd francuski postawił zdecy­
dowanie sprawę odszkodowań nie- 
mieckich. Dalej idzie żądanie roz­
wiązania bojówek gaullistowskich i 
wypowiedzenia przymierzy wojsko­
wych, na których opiera się blok 
zachodni. Z kolei Generalna Konie 
deracja Pracy żąda dopuszczenia 
przedstawicieli zorganizowanego 
świata pracy do udziału w kierow­
nictwie gospodarczym j politycznym 
kraju.

Są to oczywiście postulaty poli­
tyczno Ale francuska klasa robot­
nicza rozumie dziś w  pełni, że wszel 
kie próby zepchnięcia jej na ciasno 
podwórko spraw wyłącznie zawodo 
wych to fragme.pt akcji godzącej 
nie tylko w je j codzienne interesy 
i zmierzającej do pozbawienia jej 
wpływu na losy kraju, lecz także 
grożącej interesom Francji jako 
narodu i państwa.

Rząd przepełniony nienawiścią do klasjj pracującej

CGT z p®prią odrzuca kłamstwa
z a w a r te  w d e k la r a c j i  m in . M o c h a

P A R Y Ż . 13.10. (A P I). K ongres CGT u ch w a li}  rezo luc ję , od rzu­
cającą dek la rac ję  m in is tra  spraw , w ew n., Julesa Mocha, w  spraw ie  
s tra jk u .

Minister Moch oświadczy! na krajo­
wej konferencji informacyjnej SFIO, ja 
koby obecne strajki były kierowane i 
finansowane przez Biuro Informacyjne 
partii komunistycznych i robotniczych.

Rezolucja stwierdza, że CGT z pogar 
dą odnosi się do kłamstw, zawartych 
w deklaracji ministra i świadczących o

głębokiej ni emoral ności niektórych człon 
ków rządu, przepełnionych nienawiścią 
dla klasy pracującej. Wypełniają oni z 
niesłychaną gorliwością wszystkie życzę 
nia zagranicznego kapitału, który usiłu 
je kierować polityką Francji.

Na dzisiejszym posiedzeniu CGT prze 
mawiał na temat sytuacji międzynarodo

Cenę u n ia  podniesiona 1 18,8 proc.
Strofki w© Franci! siesæq się nadal

PARYŻ, 13.11 (ofosł. w ł). Dziś roz 
poczyna się we F ranc ji 24-godzin- 
ny s tra jk  pracowników  portowych 
na znak solidarności z 500.000 straj 
kujących górn ików  i innych robot 
ników.

Wciąż jeszcze 'trw a ją  rokowania 
między federacją kole jarzy a przed

Liczni przedstawiciele dyplomatyczni
ms przyfęclu w ambasadzie IP  w Paryżu

M in is te r Spraw Zagranicznych 
R. P. Zygm unt Modzelewski z mał 
żonką p rzy ję li w  godzinach w ie 
czornych 11 bm. w  salonach amba 
sady R. P. w  Paryżu licznych przed 
staw ic ie li delegacji na sesję ONZ 
oraz kół politycznych i  dyplomaty 
cznych Paryża, z okazji koncertu 
m uzyki polskiej w  wykonaniu słyń 
nej śpiewaczki Ewy Bandrowskie j- 
Tursk ie j oraz znakomitego odtwór 
cy Chopina prof. Raoula Koczal- 
skiego. Gości w ita li Zygm unt Mo

Æszchabnd wraca do tycia
MOSKWA, 13,10 (PAP.). Dziesiąt 

ki samolotów, nieprzerwany potok tran 
sportu kolejowego, samochody ciężarowe 
i wszelkie inne środki komunikacji przy 
wożą w dalszym ciągu żywność, lekar­
stwa, budulec do miejsc dotkniętych trzę 
sieniem ziemi. Pomoc ta napływa z 
wszystkich republik radzieckich. Już 
przywrócono w mieście warunki potrzeb 
ne do normalnej pracy w przedsiębior­
stwach komunalnych.

Zorganizowano bezpłatne kuchnie dla 
ludności, wybudowano setki baraków, 
urządzono 16 poliklinik, szpitali, prze-
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W  k ilk u  w ie rs z a c h

znaczonych przede wszystkich dla dzie 
ci. Ruszyła elektrownia i mechaniczne 
piekarnie. Największe zakłady tekstyl­
ne oraz inne zakłady przemysłowe roz 
poczną produkcję w najbliższym czasie.

Mieszkańcy stolicy Turkmenii, którzy 
wykazali w obliczu katastrofy trzęsienia 
ziemi wyjątkowe opanowanie, mężnie 
zabrali się do pracy nad przywróce­
niem stolicy jej dawnego wyglądu. Pod 
kreślić należy bohaterską postawę mlo 
dzieży, która ofiarnie niesie pomoc lud 
ności Aszchabadu.

D o  B e rn a  na  M o ra w a c h  p rz y b y ła  
30-osobow a d e le g a c ja  in ż y n ie ró w  i  te ­
c h n ik ó w  p o ls k ie g o  p rz e m y s łu  te k s ty ln e ­
go.

*
— B a w ią c a  w  C z e c h o s ło w a c ji d e le g a ­

c ja  m . Ł o d z i z w ie d z iła  w  p o n ie d z ia łe k  
In s ty tu c je  k u ltu r a ln e ,  z a k ła d y  p rz e m y ­
s ło w e  i  f a b r y k i  B ra ty s ła w y .

—  O d b y w a ją c y  się w  P ra dze  z ja zd  
k o m p o z y to ró w  1 m u z y k ó w  c z e c h o s ło w a c ­
k ic h  p o w z ią ł re z o lu c ję , w  k tó r e j  p o d k re ­
ś la  s ię  duże  zn a c z e n ie  p o li ty c z n e  m u z y ­
k i  d la  ro z w o ju  p a ń s tw a  s o c ja lis ty c z n e g o  
w  C z e c h o s ło w a c ji.

*
— C ze ch o s ło w a ck ie  w ła d z e  sa m o rz ą d o ­

w e  w y d a ły  ro z p o rz ą d z e n ie , na m o c y  k tó ­
re g o  u p a ń s tw o w io n e  zos taną  w s z y s tk ie  
m a ją tk i  ty c h  w ła ś c ic ie l i  z ie m s k ic h , k tó ­
r z y  s a b o tu ją  p rz e p is y  d o ty c z ą c e  o d d a ­
w a n ia  k o n ty n g e n tó w .

*
—  'ó ' ro k u  b ie ż . z a n o to w a n o  w  C zecho­

s ło w a c ji  2.000 w y p a d k ó w  p a ra liż u  d z ie ­
c ięcego .

*
— S y tu a c ja  ty  In d o n e z ji za os trza  się 

w d a ls z y m  c ią g u . R ó w n o cze śn ie  z w a l­
k a m i m ię d z y  w o js k a m i h o le n d e rs k im i a 
in d o n e z y js k im i,  m a ją  m ie js c e  p o ty c z k i 
m ię d z y  w o js k a m i rz ą d u  H a t ty  a o d d z ia ­
ła m i rz ą d u  lu d o w e g o  S ja r r i fu d in a .

i 1
— N a k o n fe r e n c j i  g ó rn ik ó w  s z k o c k ic h  

w  L o n d y n ie  za pa d ła  je d n o m y ś ln a  d e c y ­
z ja  u c h w a le n ia  d e k la ra c ji ,  s o lid a ry z u ją ­
c e j s ię  ze s t r a jk u ją c y m i g ó rn ik a m i f r a n ­
c u s k im i.

s a m y m  d n iu  g e n e ra ło w ie  C is y  i  R o b e r t­
son  p rz e p ro w a d z ą  ro z m o w y  z p rz e w o ­
d n ic z ą c y m i u rz ę d u  k o n t r o l i  w  B iz o n ii,  
o ra z  p rz y jm ą  na  a u d ie n c ji  p rz e d s ta w i­
c ie l i  w ła d z  f r a n k fu r c k ic h .

*
—  G e n e ra ł C la y  o ś w ia d c z y ł, że k a p i ta ł  

z a g ra n ic z n y  a w  szcze gó ln ośc i k a p i ta ł  
a m a ry k a ń s k i b ę d z ie  m ó g ł b y ć  s w o b o d n ie  
lo k o w a n y  w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h . — 
W s z e lk ie  p rz e s z k o d y , ja k ie  b r y ty js k ie  
w ła d z e  o k u p a c y jn e  s tw o rz y ły  w  s w e j 
s t re f ie  d la  o c h ro n y  in te re s ó w  b r y t y j ­
s k ic h  p rz e d  p rze w a g ą  k a p ita łu  a m e ry ­
k a ń s k ie g o , zos tana  z n ie s io n e .

*
— W  w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  s t re fy  r a ­

d z ie c k ie j o d b y w a ją  s ię  z e b ra n ia  r o b o tn i ­
cze, na k tó r y c h  z a p a d a ją  u c h w a ły  p ro te  
s tu ją c e  p rz e c iw k o  z w a ln ia n iu  h i t le r o w ­
s k ic h  p rz e s tę p c ó w  w o je n n y c h  w  N ie m ­
czech z a c h o d n ic h .

*
— P roces p rz e c iw k o  13 ro b o tn ik o m  i

k ie ro w n ik o m  z w . z a w o d o w y c h , o s k a rż o ­
n y c h  o to , że d n ia  14 lip c a  podczas 
s t r a jk u  g e n e ra ln e g o  z a trz y m a li w  c h a ­
ra k te rz e  z a k ła d n ik ó w  d y r e k to ró w  te c h n i 
cz n y r/n  i  p rezesa p rz e d s ię b io rs tw a  „ F ia t “  
p ro f .  V a le tta  z a k o ń c z y ł s ię  w  T u ry n ie  
u n ie w in n ie n ie m  o s k a rż o n y c h .

— S o ju szn icza  R ada  K o n t r o l i  na  w n io ­
sek ra d z ie c k i p o s ta n o w iła  z a b ro n ić  u ka  
z y w a n ia  s ię  i  k o lp o r ta ż u  na  te re n ie  ca­
łe j  A u s t r i i  ty g o d n ik a  „A lte n la n d is c b e r  
H e im a t r u f "  w  z w ią z k u  z u p ra w ia n ą  p rzez  
to  p is m o  ja w n ą  p ro p a g a n d ą  h i t le r o w ­
s k ą ., 1

—  N a  p o d s ta w ie  b e zp o ś re d n ie g o  ro z ­
k a z u  gen . K a c  A r th u r a ,  w ła d z e  ja p o ń ­
s k ie  z a p rz e s ta ły  p ro w a d z e n ia  ś le d z tw a  w ! . .
s p ra w ie  f in a n s o w e g o  s k a n d a lu  ,,S h io va  ! ~  ,ąa  . , i
D e n k o "  i  p rz e k a z a ł;/ c a ły  m a te r :a ł w  te j „w s z e c h p a le s ty n s in  
s p ra w ie  a m e ry k a ń s k ie j p o l ic j i  w o js k o - 1 
w e j w  T o k io . Ś le d z tw o  p o c z ą tk o w e  w y ­
k a z a ło , że k i lk u  c z ło n k ó w  sz tabu  M a c  
A r th u r a  p rz y jm o w a ło  ła p ó w k i.

— 3 0 -le tn i k r ó l  S z w e c ji G u s ta w  z a c h o ­
r o w a ł na g ry p ę . L e k a rz e  - o k re ś la ją  s tan  
je g o  z d ro w ia  ja k o  na o g ó ł d o b ry .

dzelewski z małżonką i ambasador 
R. P. we F rancji Jerzy Putrament.

Wśród liczn ie  reprezentowanych 
delegacy] na sesję ONZ zwracała 
zwłaszcza uwagę obecność delega­
tów  radzieckich — w icem inistra 
spraw zagranicznych ZSRR Wyszyń 
skiego ï  w iceprem iera U kra ińsk ie j 
Socjalistycznej R epublik i Rad Ma 
nuilskiego, m in is tra  spraw zagrani 
cznych B ia łorusi Kisielewa, delega 
ta brytyjskiego m in is tra  S ir H a rt­
ley Shawcrossa, delegatów F ranc ji 
ambasadora Parodi i p. Grumbacha, 
m in is tra  spraw zagranicznych Cze 
chosłowacjj Clementisa, m in is tra  
spraw zagranicznych T u rc ji Sada- 
ka.

Korpus, dyplomatyczny reprezen 
towany by ł m. in. przez ambasado 
rów  ZSRR. W. B ry ta n ii, Chin. Ju- 
gosjawii, Szwajcarii, Egiptu. T u r­
c ji, Szwecji, H o landii, Norwegii, 
F in land ii, A fganistanu, Syjamu i  
Danii, posłów R um unii, B u łgarii, 
A lban ii, Is land ii i  Monaco, charge 
d'affaires In d ii oraz licznych przed 
staw ic ie li państw południowo-ame 
rykańskich. Francuskie kola po lity  
czne reprezentowali: m in is te r Cou­
de du Foręste, sekretarz general­
ny francuskiego MSZ Chauvel, am 
basador Couve de M u rv ille , szef pro 
tokółu dyplomatycznego ambasador 
Dumaine i  dyrektor departamentu 
europejskiego Paris.

Po koncercie, k tó ry  spotkał się z 
d ługotrw ałym  aplauzem, odbył się 
ra u t w  salonach ambasady.

staw icie lam i zarządu kole i franeus 
kich. Delegacja Zw iązków  Zawodo 
wych kolejarzy, należących do CGT 
została przyjęta przez m in is tra  pra 
cy F-ineau. Przewodniczący delega 
c j i  Tournemain oświadczył, że pro 
pozycje m in is tra  są niewystarcza­
jące, ponieważ nie uwzględniają za 
sadniczego problemu m in im um  e- 
gzystencji i  automatycznej rew iz ji 
płac.

Tymczasem jednak ruch kole jo­
w y  staje w skutek s tra jków  loka l­
nych. Wczoraj w  Breście w  B reta­
n ii, kolejarze postanow ili strajkować 
od północy we w torek do północy 
w  sobotę Również kolejarze w  
Rennes należący zarówno do CGT 
jak  i do zw iązków chrześcijańskich 
postanow ili przerwać pracę, W Lo 
ta ryn g ii trw a  w  dalszym ciągu 
s tra jk  pracow ników  przemysłu sta . ...
lewego. 17 dalszych stalowni w  Char j PO^prcc. pordukcp 
lesvile przerwało pracę. N ie ma 
nadziei na przerwanie s tra jku  gór 
ników, któ rzy s tra jku ją  od półtora 
tygodnia.

Gabinet podniósł dziś cenę węgla 
do 3.500 franków za tonę (wzrost o 
18,9 proc.).

Z ostatniej chwili donoszą, że za 
strajkowali również kolejarze w 
Strassbourgu, w ielkim  mieście wę 
złewym.

wej Allain de Leap, jeden z sekretarzy 
konferencji. Skrytykował on ostro poli­
tykę rządu francuskiego, brytyjskiego 
i amerykańskiego wobec niemieckich 
związków zawodowych i oświadczył, że 
jedynie Zw. Radziecki popiera jedność 
tej instytucji. W  dalszym ciągu prze­
mówienia de Leap skrytykował również 
postawę Światowej Federacji Związków 
Zawodowych w sprawie Grecji i zaata 
kowal barbarzyńskie represje władz ko­
lonialnych na Malajach, w Indonezji, In 
dochinaeh i Burmie. Mówca uczynił za 
rzut WFTU (Światowa Organizacja 
Zw. Zaw.), że nie rozwija dostatecznie 
swojej działalności. Napiętnował on rów 
nież taktykę Force Ouvrière i Amerykan 
skiej Federacji Pracy, stwierdzając, iż 
usiłują one dokonać rozłamu w WFTU.

Omawiając bieżące wydarzania na 
arenie międzynarodowej! Allain de Leap 
oświadczył, że nie sądzi aby spór ber 
liński stał się przyczyną poważnego kon 
fiiktu. Mówca stwierdza, iż sprawa ta 
służy jedynie mocarstwom zachodnim, 
a zwłaszcza Amerykanom, jako narzę 
dzie propagandy.

PARYŻ, 13.10 (PAP.). W  dyskusji 
pierwszego dnia obrad, zabrał głos se­
kretarz generalny związku zawodowego 
robotników włókienniczych Aubert. Pod 
kreślił on, że gdyby nie polityka zależ 
ności wobec trustów amerykańskich, 
która stanęła na przeszkodzie wykonaniu 
planu Monneta, odbudowa francuskiego 
przemysłu włókienniczego byłaby możli 
wa i eksport wyrobów włókienniczych 
umożliwiłby całkowite opłacenie importo 
wartych surowców, od których zależy

Mm stewafiiaela t a k a ?
PARYŻ, 13.10 (PAP.). „ Combat" do 

nosi, jakoby w pewnych kołach rządo­
wych przewidywano możliwość nowej 
dewaluacji franka. Nowy kurs franka 
miałby być ustalony na 265 franków 
za jednego dolara i 1.060 franków za 
funta szterlinga. Kurs ten obiegał by 
zresztą znacznie od notowań na czarnej 
giełdzie, gdzie za dolara płaci się już 
484 fr., a za funta szterlinga 1.320 fran 
ków.

Schuman przyjął ¡Heffmaisa
PARYŻ, 13.10 (PAP.). Minister

Spraw Zagranicznych Schuman przyjął 
we wtorek po południu administratora 
planu Marshalla Paula Hoffmana.

W n'osek radziecki
o zbadanie waraaków w kolaaiach

PARYŻ, 13.10 (PAP.). Na posiedze­
niu komisji do spraw kolonii i powier 
nictwa delegat ' radziecki Ulage.nkow 
zgłosił wniosek, aby Narody .Zjednoczo 
ne wysłały specjalne misje do 70 kolo­
nii, celem dokonania przeglądu panują­
cych tam warunków. Misje te miałyby 
prawo rozpatrywania petycji, zgłasza 
nych przez ludność kolonii. Delegat ra 
dziecki zażądał, aby państwa kolonial­
ne zobowiązane zostały do składania 
Narodom Zjednoczonym rocznych s,pra 
wozdań, dotyczących także rozwoju po

litycznego podległych im terytoriów.
Propozycji tej sprzeciwił się delegat 

Nowej Zelandii, który twierdził, iż jest 
ona rzekomo niezgodna z Kartą Naro 
dów Zjednoczonych.

Delegat Guatemali — Herrera — 
zgłosił w imieniu swego rządu pretensje 
do portu Belize (Honduras brytyjski), 
twierdząc, iż jest on częścią terytorium 
Guatemali, okupowanym przez Wiel­
ką Brytanię, Przedstawiciel Wielkiej 
Brytanii Adams ostro zaprotestował "-ze 
ciwko roszczeniom Guatemali.
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Marshall powrócił do Paryża

u z n a ł o f ic ja ln ie  
^z.ąd a ra b s k i“ .

— A k c ja  s t ra jk o w a  w  J a p o n ii p r z y ­
b ie ra  co ra z  w ię k s z e  ro z m ia ry .  S t r a jk u ­
ją c y  d o m a g a ją  s ię  k a te g o ry c z n ie  p o d ­
w y ż k i w y n a g ro d z e ń .

— S a m o lo t a n g ie ls k i,  le c ą c y  z P a ryża  
do J o h a n n e s b u rg a . r o z b i ł  s ię  k o ło  C h a r­
tu m u . N a p o k ła d z ie  s a m o lo tu  z n a jd o w a ­
ło  s ię  20 p asa że ró w  w  ty m  w ię kszo ść  
B r y ty jc z y k ó w .

— M ie js c o w o ś ć  Canea (na K re c ie )  n a ­
w ie d z iło  w  n o c y  z p o n ie d z ia łk u  n a  w to ­
r e k  s iln e  trz ę s ie n ie  z ie m i.  D o ty c h c z a s o - 

— W  p ią te k  odb ę d z ie  s ię  w e  F r a n k - , w e  d o n ie s ie n ia  n ie  p o d a ły , c z y  trz ę s ie -  s ły c h a ć
fu rc ie  k o n fe re n c ja  g u b e rn a to ró w  w o j -  n ie  to  w y rz ą d z iło  ja k ie ś  w ię k s z e  s zko - ^ j.
s k o w y c h  trz e c h  s t r e f  z a c h o d n ic h . W  ty m  ' d y  i  p o c ią g n ę ło  o f ia r y  w  lu d z ia c h .

PARYŻ, 13.10 (PAP.). We wtorek 
rano powrócił do Paryża, po krótkim po 
bycie w Waszyngtonie, sekretarz stanu 
USA Marshall. Marshall — jak wia­
domo —• wyjechał przed kilku dniami 
nagłe do stolicy USA, aby zlikwido­
wać „frondę" prezydenta Trumana, któ 
ry na własną rękę zamierzał wysłać s.pe 
cjalnego pełnomocnika do Moskwy, ce 
lem nawiązania bezpośrednich rozmów 
z rządem ZSRR.

Wraz z amerykańskim ministrem 
spraw zagranicznych wylądowali na lot 
nisku Orły ambasador U S A  w  Moskwie 
Bedeli Smith i tzw. administrator pla­
nu Marshalla — Paul Hoffman.

Administrator planu Marshalla — 
ma również odbyć kon­

ferencję z b. przewodniczącym partii de

mokratycznej Farley'em, który niedaw­
no odwiedził gen. Franco i wypowie­
dział się za objęciem Hiszpanii planem 
pomocy amerykańskiej.

Przed odlotem do Paryża minister 
Marshall sprecyzował oficjalne stanowi­
sko USA w sprawie Hiszpanii.

Marshall oświadczył, ‘ że uchwala 
ONZ, nakazująca odwołanie ambasado 
rów z. Madrytu, „nie znajduje więcej 
usprawiedliwienia", ale tym niemniej 
Stany Zjednoczone nie zamierzają chwi­
lowo występować z inicjatywą zmiany. 
Popierając udział Hiszpanii w rozmai­
tych instytucjach podległych ONZ, Sta 
ny Zjednoczone nie zamierzają zgła­
szać obecnie wniosku o przyjęcie Hisz 
panii frankistowskiej do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.,

Przedstawiciel federacji pracowników 
przedsiębiorstw widowiskowych Coudais 
mówił o opanowaniu francuskiej produk 
cji filmowej przez trusty amerykańskie. 
Podkreślił on szkodę, jaką wyrządził 
francuskiej produkcji filmowej układ 
Blum-Byrnes.

Następnie sekretarz generalny związ­
ku kolejarzy Tournemain omówił trud­
ne warunki bytu kolejarzy francuskich.

Sekretarz Związków zawodowych gór 
ników Martę! opisał walkę, jaka toczy 
się obecnie w zagłębiach węglowych ca 
lej Francji. Górnicy, którzy nie ugięli 
się pod naciskiem kapitalistycznych to­
warzystw węglowych i nie ulękli się 
gróźb Petaińa ani okupanta hitlerowskie 
go, nié cofną się dziś przed metodami 
Lacoste'a.. Martel wyraził radość z po 
wodu manifestacji solidarności z górni­
kami wśród całego społeczeństwa fran­
cuskiego.

W  krajowym kongresie CGT biorą 
udział liczne delegacje zagraniczne. Re 
prezentowane są m. in.: Węgry o Luk­
semburg, Holandia, Szwaicaria, Czecho 
slowacja, W. . Brytania, Belgia, Finlan­
dia, Hiszoania republikańska, Włochy, 
Tunis i Chiny. Polskę reprezentują: se 
kretarz generalny polskiej sekcji CGT 
Witaszewski oraz działacz związków za 
wodo wych Gebert.

Oeinenti rządu
PARYŻ, 13.10 (PAP). Oczywista 

bezpodstawność zarzutów w  spra­
wie rzekomej pomocy z zewnątrz
t!Ja ruchu strajkowego we Francji 
skłoniła francuskie koła rzadov/e do 
opublikowania dementi, utrzymują 
ergo, że minister Meeh nie składał 
podobnego oświadczenia.

Truman — »zwolennik« reform
NOW Y JORK, 13.10 (PAP.). Pre­

zydent Truman wznosił swe podróże 
przerwyborcze.

Podczas przemówienia przedwybor­
czego wygłoszonego w stanie Ohio 
prez. Truman starannie unikał porusza 
nia spraw międzynarodowych i zamiast 
tego wznowił próby przedstawienia swe 
go rządu jako rządu reform wewnętrz 
nych, a p a rt ii republikańskie jako 
głównej przeciwniczki tych reform :

W  mieście Acrona Truman oświad­
czył, że partia republikańska dąży do 
zniesienia reform przeprowadzonych w 
czasie prezydentury Roosevelta i usiło 
wał przedstawić partię demokratyczną 
jako zwolenniczkę zniesienia ntyrobotni 
cz&j ustawy Taft-Hartley, rozszerzenia 
ubezpieczeń społecznych oraz likwidacji 
trustów.

Pro ekt re70'nę’ T r ir f i
LONDYN, 13.10 (PAP.). Jak donosi 

z Paryża agencja Reutera przed« 
ciele trzech mocarstw sachodnici 
cowywali we wtorek wieczorem p * *
rezolucji, który mają przedstawić /
Izie Bezpieczeństwa
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Eksport strachu
(Od naszego koresnondenta paryskiego) 

^  E* A  W  A L  O Ł> Y  się, i': w n iosek o ograniczenie zb ro jeń  oraz w  spra- Przecież 
w i3 zakazu używ an ia  b ro n i a tom ow e j p rzy  w prow adzen iu  e fek- 

>wne^ k o n tro li pow in ie n  m ieć zapew niony pe łny  sukces, bez żad- 
ne8o sprzeciwu, w  ta k ie j o rgan izac ji, k tó re j K  r ta  zaczyna się od 
Pamiętnego zdania: „M y , ludy' N arodów  Zjednoczonych, zdecydo­
wane do uch ron ien ia  p rzysz łych  poko leń  od bicza w o jn y ...“

Niestety, gdy się słucha przemówień 
«■»których delegatów na posiedzeniach 
komisji Politycznej ONZ, widzi się, 
M ,s*w“erdzil w swojej mowie minister 

pdzelewslc, że dla ,.pewnych państw, 
.uore w swojej polityce nie kieruję się 
wnaresami ludu, ale interesami egoistycz 

Stup, zakończenie ostatniej wojny 
! ,ato _si? odskocznią do zdobycia pa- 
,°wania nad światem“ . Mówca bez

obsfonek

j***>nych, który wyobraża sobie,
j  ---- » wymienił tu rząd Stanów Zje
u ne - *

luż mowa o pokoju, to tylko chy
p ł . „pokoju na sposób amerykański“ .ha o

rzec.eż tezę „pax americana“  głosi
,w Ameryce i w Europie w różnych 

^ lci)ach bez żadnego zażenowania.
ozumie się, że tak pojęta „sprawa 

P0,:oju jest tylko szermierką słowną“ .

POLSKA ODPOWIEDŹ
naród polski „  który ostatnia 

ojna postawiła w obliczu biologiczne- 
Wytępienia.“ , nie zna populamiej- 

Wo=l0 (<̂ as*a' n'z slogan „Nigdy więcej 
tn-in7. . — Zaznaczył w stvoim prze- 
S(vMlen'u Prze<̂  Komisją Polityczną, w 
^  9 hm. min. Modzelewski. Mo-
dosl,nim'Stra wygłoszenia ze swadą i w, 
dzil r̂ancuzczyźnie, jak stwiar-
b | komentator radia francuskiego, 
2o 3 Spowiedzią na próby bagateli- 
„1 ze strony przedstawicieli an-

askich oraz Belgii konkretnej pro- 
ni; ycP rządu radzieckiego, która wlaś 
ne Pfwypomniała delegatom na Ogól- 

■'-•“branie O N Z to wspomniane na 
^ ?P e najważniejsze zadanie tej or- 
banizacji.

Stanów Zjednoczonych, który 
Vtl^ Z5. dwa lata temu zgodził się z 
14 osklem sowieckim, uchwalonym 
dukc^™11'3 1946, o konieczności re-
Wzy.'1 .“ zbrojenia i sił zbrojnych oraz 
Wtj Komisję Energii Atomo-
i e|;m. dzi?.lania „w  kierunku zakazu 
pomniaf'3̂ '1' kon i ato,mowej“ , dziś za- 

°  tych szczytnych hasłach. 
da-̂  e»°< zapytuje polski minister, 
flie a 1 1 5 Polityków amerykańskich 
Wo - Z tei trybuny an' jedno sło- 

, które by jasno i wyraźnie odże­
gnało się od podżegaczy wojennych 
' potępiło siewców idei strachu“ ? Dla- 
*ego, odpowiada na to pytanie min. 
Modzelewski, że rząd USA sam stal 
Sl? „eksporterem strachu“ , który utrud 
nia odbudowy i sieje niepokój. M ini- 
ster wezwał przewodniczącego Komi- 

Spaaka, aby po środki do leczenia 
ze swego strachu zwrócił się do 

“ ankierów z Wall Street.
Kiedy minister wspomniał, jak to w 

^otnisji rozbrojeniowej, podobnie tak 
Komisji atomowej delegacja USA 

^ zynila wszystko, aby zablokować 
azdą możliwość porozumienia, przy- 
“ tnialo mi się zdarzenie na wczo- 
JsZym posiedzeniu „Subkomitetu dla 

pracowania rezolucji w sprawie - ener 
atomowej“ . Delegat amerykański

Osbi
ciel, °rne uskarżał się, że przedstawi- 
D , sowieccy w c’A^u kilkudziesięciu 
ostedzeń Komisji Energii Atomowej 

^wtarzali swoje istotne argumenty, 
n f że delegacja amerykańska posta- 
^ “ “ la nie zabierać głosu i milczała. 
cj 3 1° delegat sowiecki w Subkomite- 

e . Mahk oświadcza: Owszem, można 
^Wierdzić na podstawie protokołów, że 

Wasze milczenie nie bUo tak kon- 
e wentne, jak tu pan Osbome przed- 

Kiedykolwiek zanosiło się na 
eh A*- b‘0Tn,s’a Energii Ątomowei do- 

Ouzi do jahieuoś porozumienia. i że 
ni»26 °na sPeln'ć poruczone jej zada­
ją5' “ ^edy — powiada d»'egat sowiec- 
s . delegat amerykański przerywał 

°ie milczenie, abv swoim wystanie- 
storpedować te możliwość osią- 

j?cia iakie<zoś pozytywnego wyniku“ . 
, Modzeł-neski wspomniał t . r  jak 

_w celu zsabo+owania propozycji roz 
r“ teniowvch używa się całego arse- 
■ah1 śm-n-4w Ligi Narodów, o czym 

. .T’" : ,' ,nbnie wyraził, się delegat M -  
n,,skt Roilin.

*A  JEi5T  l i c z b ą  k o n k r e t n ą

b,5°!1,Cref?r’ ::’C P°zytw rla  dla dzieła 
V'- a 1v pckoiti wartość rezolucii so- 
jęnT k'e1, «ropomilacej r»dukcię 

a « minister shsszn'e" 
ze samo powzmcie

Rozprawiając się z delegatem an­
gielskim Mac Neihem, który zasiania 
się tym, że „nie wiadomo, co sobą 
przedstawia % w odniesieniu do 
Związku Radzieckiego“ , min. Modze­
lewski przypomniał pewne zasady aryt 
metyki, według których ló jest pewną 
liczbą konkretną, która także w odnie 
sieniu do Związku Radzieckiego ozna 
cza pewną konkretną ilość armat, ka­
rabinów, okrętów, samolotów itd. De­
biutującemu w marksiźmie-leniniźmie 
Mac Neilowi min.. Modzelewski przy­
pomina, że tzw. opinia publiczna, któ­
rą chciałby zadowolić odpowiednim „sy 
Sternem kontroli“  Mac Ncil, dzieli się 
przynajmniej na dwa odłamy — jeden, 
pragnący rozbrojenia, a dla niego re­
zolucja sowiecka jest konkretna i jas­
na, i drugi, który chciałby sprawę roz­
brojenia zagmatwać.

Z  punktu widzenia kłopotów gospo­
darczych wielu państw rezolucja w 
sprawie rozbrojenia ma duże znacze­
nie. Rozbrojenie o V» dałoby dużo ulgi 
wielu państwom uginającym się ped 
ciężarem zbrojeń i budżetów wojsko­
wych. (Czy nie miał tu min. Modze­
lewski na myśli Francji i Anglii?) Je­
żeli Polska zredukowała swój budżet 
wojskowy o %, to dzięki temu właśnie 
może odbudować swój .kraj zniszczony.

BŁĘDNE KOŁO CYNIZM U
Ale także czynnik psychologiczny i

wytworzyło się błędne kolo. 
„Krzyczy się o wojnie, rozpoczyna się 
wyścig zbrojeń, który wzmacnia histe­
rię wojenną, a ta z kolei rzekomo zno­
wu powoduje konieczność nowych zbro 
5e“ “ .

Ponieważ pewne delegacje określają 
wystąpienia za pokojem mianem pro­
pagandy, polski minister otwarcie de­
klaruje, że o pokój światowy delegacja 
■polska będzie walczyła wszelkimi środ­
kami, i za pomocą propagandy rów­
nież, nie wstydząc się tego bynajmniej. 
„Niech się wstydzą ci, którzy zajmują 
się propagandą wojny“ . „Czy pie jest 
cynizmem, zapytuje minister, że w 
chwili, gdy w sali Chaillot mówi się 
o rozbrojeniu, w tym samym czasie 
odbywają się narady . pięciu sztabów 
generalnych z udziałem przedstawiciela 
sztabu generalnego USA, poświęcone 
zwiększeniu ilości dywizji i bombow­
ców?“

Właśnie dlatego, że „nam pogróżki 
wojenne nie zasieją w sercach strachu, 
właśnie dlatego, że wierzymy w przy­
szłość ONZ, apelujemy do delegacji 
tych krajów, które na łączności z im­
perializmem nie mogą wygrać, o współ 
ne zahamowanie fali, która prowadzi 
świat ku nowej wojnie“ . Ustosunkowa­
nie się do rezolucji rozbrojeniowej bę­
dzie kryterium, według którego można 
bezbłędnie osądzić, kto jest za poko­
jem a kto przeciw pokojowi.

Mowa ministra Modzelewskiego by­
ła bez wątpienia poważnym wkładem 
do sprawy pokoju. Nie będzie tak łat­
wo aranżerom paniki wojennej obalić 
mocne argumenty użyte przez przed­
stawiciela Polski.

AD A M  SKW ARA

Pod sztandarem dywizji Kościuszkowskiej
likndsmlei a?tirtóeś? ssfcolnei

Młodzież 100 z górą szkół w ar- | nia Polaków o zbrojnej walce 
Szawskieli, zgromadzona w  sali n iiw i« « n ™  wrogiem — naieźdź
Teatru Powszechnego uczciła 5-tą 
rocznicę b itw y  pod Lenino pędnio 
slą akademią.

Na podium dla prezydium  zajął 
miejsce poczet sztandarowy I  D y­
w iz ji im. Kościuszki, przy któ rym  
straż honorową p e łn ili z obnażony 
m i szablami oficerowie bohater­
skiej form acji, a za stołem prezy­
dia lnym  zasiedli przedstawiciele 
zarządów głównego To w. P rzyja­
ciół Żołnierza i Tow. Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej pod sztandarami 
tych organizacji oraz reprezentanci 
Wojska Polskiego.

Akademię po odegraniu hymnów 
państwowjmh Polski i  ZSRR za­
ga ił przedstawiciel K u ra to rium  
Naukowego Warszawskiego B iele­
cki, wskazując na to, że 
„dzień b itw y  pod Lenino by ł prze­
łomem w  h is to rii narodu polskie­

go“
i odczytał w yją tek z rozkazu, wyda 
nego nad ranem w  dn iu  13 paździer 
n ika 1943 r. przez zastępcę dowód 
cy Pierwszego Korpusu Polskich 
S ił Zbrojnych w  ZSRR gen. Karola 
Świerczewskiego:

,,W dniu 12 bm. Pierwsza D yw i­
zja im. Tadeusza Kościuszki przeła 
mała pas obrony niem ieckiej i speł 
n iła  zadania dnia. Cześć i  chwała

odwiecEiiym wrogiem — najeźdźcą 
niem ieckim  — o wyzwolenie Pol­
sk i“ .

Następnie zabrał głos m in. St. 
Matuszewski:

„B itw a  pod Lenino — pow ie­
dział on — stała się symbolem bo­
haterstwa żołnierza polskiego, sym 
bólem skutecznej i  zwycięskiej wal 
k i o wolność naszego narodu i 
w a lk i o lepsze jego ju tro . B itw a  ta 
była wyrazem głęboko pojętego pa 
trio tyzm u żołnierza polskiego i  je  
go dążeń do Polski nowej, Polski 
sprawiedliwości społecznej“ . „N ic 
dziwnego w ięc — dodaje m in. Ma­
tuszewski — że w  b itw ie  pod Le­
nino, którą  stoczyli żołnierze po l­
scy ram ię przy ram ien iu  z żołnie­
rzem radzieckim, m ie liśm y niespo­
tykane dotychczas wzory bohater­
stwa i  o fiarności“ .

„Len ino to  symbol wspólnej wal 
k i j bohaterstwa polsko - radziec­
kiego, Lenino to symbol zwycię­
skiej w a lk i o nowa- Polskę, Polskę 
— dążącą do socjalizmu“  — 
stw ierdził dalej wśród burzy okla­
sków m in. Stefan Matuszewski.

Po przem ówieniu m in. Matu­
szewski wręczył p łk. Baralow i w 
darze dla I  D yw iz ji płaskorzeźbę 
z brązu z popiersiem Kościuszki i

przemawia za projektem radzieckim. ! Paryż, w  październiku.

dyw iz ji im. Kościuszki, która k rw ią  napisem: „Za naszą i Waszą w o l- 
własną, pierwsza otworzyła nam . ność. W piątą rocznicę b itw y  pod 
w rota do um iłowanej ojczyzny. I Lenino — bohaterskim Kościusz- 
N iech żyją ci, którzy z iśc ili marze 1 koy/com — Zarząd G łówny T.P.2.“ .

Odznaczenie działaczy czechosłowackich
Ambasador R. P. w  Pradze Józef 

Olszewski, w  obecności . konsula ge

Tum, Idór?i? otirorzuli nam lumia do Oiczqznyj
«TM«»«— MMBtraa—«g.naaDart  irax»» w pcmiręwicari»j ij: ;  vm rm n-rw *r j5euwwœaDca.T*iirx 'rmnrrjprrrcr»:» mBrwt*ccauaio&Baa aau.-«oa «KnnBłmBumrccniBagM tatW KBe^w r— wnirim

Ghwala 1 Polskiej Dywizji
ra LssJim  i za wkład do saluai,a z ZSRR

Centralnym punkiem  obchodu V  j w  okres budowania zrębów ustro ju  
rocznicy b itw y  pod Lenino stała | socjalistycznego,
się w  Warszawie akademia w  sali Zwycięstwa polskiego oręża, po- 
klubowej M in. Bezpieczeństwa Pu i czynając od b itw y  pod Lenino po-

uzbro-
r*Uśiil,

broienL P'e.nvszv Erck^ w kierunku roz

blicznego.
W Akadem ii w z ią ł udział pow ita 

ny hymnem narodowym Polski Pre 
zydent Rzeczypospolitej Bolesław 
B ierut, prem ier Cyrankiew icz w  o- 
toczeniu m in is trów , w icem inistrów , 
przedstawiciele Wojska Polskiego 
z w icem inistrem  Obrony Narodo­
wej gen. Spychalskim na czele w  
otoczeniu generaiicji, a następnie
— w ita n i hymnem narodowym 
ZSRR — arab. Lebiediew, w  towa 
rzystw ie zast. attaché wojskowego 
p łk. Własowa oraz przedstawiciela 
sztabu gën. Rokossowskiego ppłk. 
Dmitruszenko.

Salę w ype łn ili po brzegi uczest­
n icy b itw y  pod Łen;no, przedsta­
w icie le organizacji politycznych i  
społecznych oraz tłum y publiczno­
ści.

Sala udekorowana została ziele­
nią i barwam i narodowymi Polski 
i ZSRR i  sztandarami obu p a rtii 
robotniczych, Zw. Zaw., ZMP, or 
gonizacji społecznych itd . Nad po­
dium  na k tó rym  stanęły poczty 
sztandarowe 1 i 2 pułków  piechoty 
I  dyw iz ji im  Tadeusza Kościuszki, 
w id n ia ł w ie lk i napis: 12.X. 1943
— Lenino — 12.X. 1948. Nad nim  
emblemat Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i  sztandary dwóch za­
przyjaźnionych kra jów . Salę zdobi 
ły  w ie lk ie  napisy: „B raterstw o bro 
n i żołnierza i partyzanta polskiego 
z A rm ia  Radziecką — to niezatar­
ty  w kład w  sojusz Polski z ZSRR“ , 
.Lenino to symbol wspólnej w a lk i 
i  braterstwa polsko-radzieckiego“  
oraz „Wczoraj w  walce z h itle ryz ­
mem o niepodległość i Polskę L u ­
dową — dziś w  walce o pokój, su- 
woronność i postęp społeczny“ .

Po zagajeniu akademii przez wice 
m in, Matuszewskiego i  pow item u 
dostojników, państwowych oraz go 
ści zabrał głos

gen K  uszko.
„B itw a  pod Lenino“  — m ów i —- 

| była pierwszą zwycięską b itw ą  żuł
w.n>e podare- j ńierza polskiego z niemiecko - f«»_ 

tei rezo,«qi szystcwsldm najeźdźca. W ie lk ie  jej
L - i a e r m , , ,  — — ■ -  e J

a i że wprowadzenie lej w żv- 
*ła<.‘T mi.?!Ć l,^ zie ««cy. Ale na ten 
spo- 'A  ' " '1 7 ^  trzeba nastawić swój 

myślenia. JeśB **broi S1Ç
to orzvnair

zreduWe 
tyb

znaczenie oolese na bon. że zapo­
czątkowała ona polsko-radzieckie 
braterstwo b ron i“  Ma ona. również 
W e ik ie  znaczenie polityczne, w ido 
czne Szczególnie w  okresie obec- 

cU „ „  «‘'mniej - o tyle ‘ nym gdy Polska po zwycięskim 
y - przestrach p .  Spaa- zrealizowaniu zasadniczych postula 

tów  demokracji ludowei wkracza

przez boje nad Wisłą, na Wale Po 
m orskim  pod Kołobrzegiem, nad 
Odrą, Nysą, pod Budziszynem, B e rli­
nem stały się możliwe dzięki temu, 
że walka o wyzwolenie Polski była 
oparta o sojusz z państwem socjali­
stycznym ZSRR. Walczyliśmy razem 
przeciw najeźdźcy hitlerowskiem u — 
razem walczymy o utrwalenie po­
koju.

Okrzykiem: „N iech żyje i  wzmac­
nia się sojusz polsko.-radziecki, pod­
stawa naszej wolności, naszego roz­
w o ju “  — zakończył przemówie­
nie.

Z kolei zebrał głos przedstawi­
ciel A rm ii Radzieckiej

płk Dmitrusicnko,
W b itw ie  pod Lenino wojsko 

polskie zacieśniło w ięzy przyjaźni 
z Armia, Radziecką. A rm ia  i naród 
radziecki schylają czoło nad m ogi­
łam i bohaterów poległych za naszą 
i Waszą wolność. Boje nod Len:no 
by ły  początkiem wspólnych w a lk 
dwóch bratn ich arm ii, przeciwko 
wspólnemu w rogow i — h itle ryzm o 
w i. a rm ii walczących pod wspól­
nym sztandarem demokracji o w y­
zwolenie ludzkości z jarzma wstecz 
nyoh s ił i  im peria lizm u.

Chwała wojskom I-e j Polskiej 
Dvw izji.

W w o jn ie  te i — m ów ił S ta lin  — 
h itle row cy ponieśli klęskę nie ty ł 
ko wojenną, lecz również moralno- 
p n i ' t v e z n a “

Ideologia równoupraw nienia wszy­
stkich ras i  narodowości, ideologia 
orzyiaźni narodów odniosła zwy­
cięstwo nad ideologia bestialskiego 
nacjonalizmu i nienaw iści rasowej 
hitleryzmu.

Zasadniczy referat o znaczeniu 
b itn y  pod Lenino wygłasza Ioden 
Z je j uczestników.

p łk  Edward Ochab.
Na wstępie mówca dał plastycz­

ny o kra. 7 samei b itw y , podkreśla­
jąc, że sita żołnierza płynęła z u - 
enjcia nienaw;śe'i do wroga. Żoł­
n ie rz  rydskj w  b itw ie  pod Lenino 
okazał sje wspaniałym kontynua­
torem starych cnót. żołnierskich 
narodu polskiego. Znaczenie b itw y  
pod Lenino nie możną, jednak m ie­
rzyć stosunkowe małym strumycz­
kiem k rw i żołnierza nolsfcleso w  
porównaniu z morzem o fia r naro 
dów Zw  Padzieckieno Główne zna 
czenie b itw y  polega na głębokim

sensie politycznym  Po raz p ierw  
szy od pięciu w ieków  żołnierz poi 
ski walczył obok bohaterskiego żoł 
nierza rosyjskiego, białoruskiego i 
ukraińskiego przeciw  śmiertelnemu 
wrogowi całej Słowiańszczyzny i 
przeciw staw ił się antyludowej kon 
cepcji Londynu, gdy w  społeczeń­
stwie w  k ra ju  ścierały się dwie 
orientacje. O te same cele, o które 
b ili się żołnierze polscy ped L en i­
no — walczyła równocześnie pod 
okupacją Polska Partia Robotnicza, 
B itw a pod Lenino stała się dowo­
dem głębokich przem ian jak ie  na 
stąpiły wśród em igracji polskiej w  
ZSRR ; w  całym narodzie polskim.

W ie lk ie  znaczenie dla żołnierzy 
polskich m ia ł przykład w a lk i naro. 
dów radzieckich z przemocą h itle ­
rowską, a przykłady bohaterstwa 
A.rm ii Czerwonej, robotn ików  i 
kołchoźników pociągały naszego 
żołnierza, pozwalały m u odczuć nie 
spożytą siłę i  moc ustro ju  radziec 
kiego.

Możemy z dumą stwierdzić, że 
to wszystko, cośmy obiecywali na­
szemu żołnierzowi, zostało zrealizo 
w-ane. Nasza droga okazała się naj 
krótszą do kra ju . Zw. Radziecki o- 
kazał się tą siłą która obaliła h it  
leryzm. Sojusz z ZSRR pozwolił na 
odzyskanie prastarych ziem p ia ­
stowskich, Polska stała się kra jem  
ludu pracującego a władza przeszła 
w  jego ręce.

Nasz sojusz z ZSRR n'e da się po 
równać z żadnym innym  sojuszem. 
Sojusz ze Zw. Radzieckim dał nam 
wyzwolenie, daje nam możliwość 
swobodnego rozwoju narodowego, 
jest gwarantem naszych granic i  
pokoju tak niezbędnego narodowi 
polskiemu.

Po części o ficw lne i odbyły się 
występy artystyczne zespołu mu­
zyczno-wokalnego Domu Wojska 
Polskiego oraz artysty Państw. Tea 
tru  Polskiego — Mariana W yrzy­
kowskiego. k tó ry  recytował ooezje 
Lucjana Szenwalda — żołnierza 
I  dyw iz ji.

neralnego w  Bratysław ie Znamię 
rawskiego i attache wojskowego 
pika Matuszczaka, odznaczył orde­
rem Polonia Restituía przewodni­
czącego Słowackiej Rady Narodo­
wej — Karola Schmidtke, oraz prze 
wodniczącego Rady Pełnomocników 
Rządu dla S łowacji — dra Husaka. 
Odznaczenia powyższe zostały przy 
znane obu po litykom  słowackim 
przez Prezydenta B ieruta za zasłu­
gi, położone na polu pogłębienia 
przyjaźni polsko-słowackiej.

P łk. Matuszczak udekorował prze 
wodaiczącego Słowackiej Rady Na­
rodowej Schmidtke'go ' równie? 
Krzyżem Partyzanckim  za zasługi 
w  walkach o wolność, w  których 
Schmidtke uczestniczył w raz z pat 
tyzantam i i  spadochroniarzami po? 
skim i. ______

na cześć psta
E arzitay

Staraniem Tow. Przyjaźni Polska-Izra 
el odbyło się w salonach hotelu „Polo­
nia“  przyjęcie na cześć pierwszego posła 
państwa Izrael w Polsce min. I. Baro 
lay.

Przemówienia powitalne wygłosili: pre 
zes Towarzystwa prof. Jan Rostafiński, 
min. Pietrusiewicz, min. Leon Kruczków 
ski i Julian Tuwim.

W  imieniu poselstwa głos zabrał’ : po 
seł min. I Barzilay oraz radca Llchmani.

Mówcy podkreślili konieczność dalsze 
go pogłębienia przyjaźni pomiędzy Pol 
ską a Izrael oraz dalszego rozwoju sto 
sunków gospodarczych i kulturalnych.

Depesza K8ZZ do GDI
Komisja Centralna Zw. Zaw. wysłała 

do Centrali Francuskich Zw. Zaw. 
(CGT) depesze tej treści:

„M iliony polskich związkowców z p?’ 
dziwem patrzą na Waszą bohatersko 
walkę o chleb, pokój i niepodległość 
Francji.

Zapewniamy Was o całkowitej soli­
darności mas pracujących Polski Ludo­
wej z Waszą walką. Niech żyie zwy­
cięstwo ludu pracującego Francji! Niech 
żyie przyjaźń ludu pracującego Polski 
i Francii! Niech żyje międzynarodowa 
solidarność pracujących całego świata“ !

K R O N IK A  P O IfT Y C Z N A

Dnia 12 bm. Prem ierow i Józefo­
w i Cyrank’'ewiczowi złożył w  Pre 
zydium Rady M in is trów  w izytę po 
żegnalną, odjeżdżający z Polski po­
seł nadzwyczajny i  m in is te r pełno 
mocny Szwajcarii p. Anton Roy 

Ganz.

Inwalidzi wojenni do min. Modzelewsktegr
Na odbywającym się we Wrocławiu 

II kraiourym zjeździe inwalidów wojen­
nych RP. po sprawozdaniach zarządu, 
uchwalono przed przystąpieniem do dy- 
skusii wysłać do min. Modzelewskiego 
do Paryża depeszę treści następującej: 

„Pierwszy PowoTnnmy Zjazd Inwali­
dów Wojennych RP. przesyła Wam ob. 
ministrze zapewnienie pełnego poparcia

w walce przeciwko podżegaczom do r 
wei krwawej zawieruchy wojennej. Iny 
M zi wojenni przepojeni wolą wałki o f  
kój i postęp, witają z radością wniosę 
przewodniczącego delegacji radziecki- 
wiceministra Wyszyńskiego, zmierzający 
do redbkcji zbrojeń i zak-zu broni ato 
mowej i zapewniający pokój światu“ .
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Dokończenie roomu iricemin. Wyszyńskiego

Wejdźmy na wspólną drogą
CDokończenie ze strony t-szejj

7 miicięstujo 
po stronie postępu

M ówiąc o bezrobociu, nędzy i 
wszelkich nieszczęściach, które się 
łączą z kapitalizmem , Wyszyński 
oświadczył; „Trzeba przejść do in ­
nego systemu i pozbyć się tych to­
warzyszy podróży. Czy ludzkość-mu 
Si się biern ie przyglądać tym  zmia 
hom — nie. 5ą klasy, które walczą 
o lepszą przyszłość i w  ten sposób 
odbywa się w alka między kap ita ­
lizmem a socjalizmem. Is tn ie ją  
Wskazówki, że zwycięstwo będzie 
po stronie klasy postępowej ponie­
waż h is to ria  dowodzi, że konserwa­
tyści zawsze ustępowali w  walce 
ludziom postępu“ .

W icem inister Wyszyński p rzy­
pom niał następnie, że k iedy Z w ią ­
zek Radziecki żądał na jp ie rw  żaka 
zu bron i a tom ow ij a później usta­
now ienia konti’o li p rodukcji energii 
atomowej, strona przeciwna żądała 
przede wszystkim  konwencji o' kon 
tro li  a następnie konw encji o zaka­
zie.

„U czyn iliśm y w ie lk i k rok  na­
przód— oświadcza Wyszyński,— po­
nieważ is tn ie je  możliwość porozu­
m ienia, ponieważ w  grę wchodzi 
los cale.j ludzkości. Ustąpiliśm y i 
zgodziliśmy się na to, żeby obie kon 
wencje zostały podpisane jednocześ 
nie. Upieracie się jednak i  powiada 
cie, że chcemy was wyprowadzić w  
pole. N ie jesteście chyba tak na iw ­
n i, aby można było Was tak łatwo 
‘wyprowadzić w  pole. Wejdźmy więc 
na wspólną drogę“ .

W dalszym ciągu w icem in ister 
W yszyński przypom ina treść propo 
zyc ji radzieckiej o ograniczeniu 
zbrojeń, zaznaczając, że Związek 
Radziecki nie żądał ogólnej reduk­
c ji  zbrojeń a ty lko  zmniejszenia o 
1/3 zbrojeń pięciu w ie lk ich  mo­
carstw, które  posiadają przygniata­
jącą większość uzbrojenia na św ię­
cie i  są odpowiedzialne za utrzyma 
nie pokoju i bezpieczeństwa. Jeżeli 
przedstawiciele Chin w  ONZ zażą­
da liby  odrzucenia propozycji ra ­
dzieckie j o zmniejszeniu zbrojeń 
dla tego, że walczą przeciwko włas 
nemu ludowi, to by łby to argu­
ment absurdalny. Argum ent dele­
gacji ch ińskie j nie może więc być 
powodem do odrzucenia propozycji 
radzieckie j“ .

W dalszym ciągu Wyszyński zb i­
ja  tw ierdzenia Mac Neila, jakoby 
propozycja radziecka była .n iereal­
na” . Mówca b ry ty jsk i oświadczył, 
że n ik t nie w ie  co s:e dzieje w  Zw ią 
zku Radzieckim w  dziedzinie zbro 
jeń  ale, że mimo to W ielka B ry ta ­
n ia  zgodziłaby się na propozycję ra 
dzieeką, gdyby była ona połączona 
Z odpowiednim systemem kontro li.

O zasadę rów ności
,,Ale przecież —  oświadcza W y­

szyński — propozycja radziecka mó 
w i również o kon tro li. Oczywiście 
nie oznacza to, że Związek Radziec 
k i zgodzi się z zam kniętym i oczami 
ną system kon tro li, proponowany 
przez Stany Zjednoczone. Związek 
Radziecki nie należy do tych 
państw, a naród radziecki do tych 
narodów, któ rym  by można cokol­
w iek dyktować. Jesteśmy gotowi

ści o tym  co byłoby do przyjęcia 
dla nas, dla Was i , dla wszystkich.

W dalszym ciągu Wyszyński od­
powiada na argument francuski, że 
rozbrojenie jest rzekomo „w ie lk im  ry  
zykiem “ . Delegat francuski zn ie­
kszta łc ił h istorię  — oświadcza Wy 
szyński — nawiązując do okresu 
Monachium.

Z S R R  zmniejsza wydatki
na zbrojenia

W dalszym ciągu Wyszyński cytu 
le cy fry  budżetów radzieckich, k tó ­
re wskazują na stale zmniejszanie 
się w ydatków  na zbrojenia. W roku 
1940 w yda tk i zbrojeniowe ZSRR po

chłania ły 32,5 proc. wszystkich w y ­
datków. W roku 1944 cyfra ta wzro 
sła do 52 proc. ale w roku 1946 spa 
dla do 23,9 proc., w  r°k u  1947 do 
18,4 proc., a w  roku 1948 do 17,5 
proc. W icem inister Wyszyński wska 
żuje na to, że od c h w ili zakończe­
nia w o jny przeważającą część w y ­
datków budżetowych Związek Ra­
dziecki poświęca na odbudowę po­
kojową.

Podczas gdy w yda tk i wojskowe 
Związku Radzieckiego spadają 
gwałtownie, w yda tk i te w Stanach 
Zjednoczonych i  W ie lk ie j B ry ta ­
n ii przekraczają obecnie wszyst­
k ie inne działy budżetu.

Wylóżmij kartu na stoi
W tym  miejscu swego przemowie 

nia w icem in ister Wyszyński składa 
następujące oświadczenie;

„M ów ią  nam tu, że żądano' od nas 
in fo rm ac ji o naszych siłach zbro j­
nych i że in fo rm ac ji tych nie do­
starczyliśmy. Delegat S y rii w yjaś­
n ił, że tych in fo rm ac ji zażądano od 
wszystkich, i  że n ik t ich nie dostar 
czyi ale zarzut jest skierowany w 
naszą stronę. Myślę, że nie mamy 
obowiązku dostarczania pod każ­
dym pretekstem, każdej kom is ji in - 
form acyj o sianie naszych wojsk i 
o naszych zbrojeniach.

W yłożymy ka rty  na stół kiedy 
będzie to m iało praktyczne zna­
czenie. Zgódźcie się z naszą pro­
pozycją, albo sami wystąpcie 
z prc.pozycją o zakazie bron i ato­
mowej Zgódźcie się na redakcję 

o 1/3 zbrojeń i s ił zbrojnych pię 
c iu stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa a wówczas wyłożymy 
ka rty  na stół. Wyłożymy wszyst­
k ie nasze karty, ale wyłóżcie wa- 
sze obok naszych“ .
W dalszym ciągu w icem in. W y­

szyński rozprawia się z argumenta 
m i jakoby przywrócenie „atmosfery 
wzajemnego zaufania“  musiało po­
przedzać rozbrojenie.

Powiada się, że brak zaufania wy.

Zamiar rozSiisia 8!Z -  Sytuacja w Grecji
oraz współpracę międzynarodową. Na««

„ P r a w d a "
omawiając notę radziecką w sprawie 
Berlina pisze:

Nota ta rzuciła jasny promień świa­
tła na tzw. kwestię berlińską. Nawet 
prasa zachodnio-europejska jest zmuszo 
na przyznać, że nie można oddzielić 
sprawy Berlina od całokształtu zagad­
nienia niemieckiego, które należy roz­
patrywać na Radzie Ministrów Zagra­
nicznych, jako jedynym forum powoła­
nym do rozstrzygania tego rodzaju 
spraw. Jedynym wynikiem postawienia 
sprawy Berlina na Radzie Bezpieczeń­
stwa może być podważenie autorytetu 
ONZ.

Kiedy tylko stało się wiadome, ze 
trzy mocarstwa postanowiły kwestię Ber 
iina oddać pod debaty na Radzie Bez

wa się więc przypuszczenie — że taV>
•właśnie byt cel trzech mocarstw, ktor* 
uwikłały się w sytuacji, grożącej kn *»• 
waleniem s:ę planów tkwiących w de­
cyzji przeniesienia sprawy Berlina « 
Radę Eezpitczeństwa.

„ [ r u d "
analizując sytuację wewnętrzną w Qfl 
cji podkreśla:

Rząd ateński, który ponosi kieski » 
walce z armią Markosa, stosuje cor«ł  
ostrzejsze represje wobec l-udności c f . 
wiłnej. Rząd ateński zamierza w ten spo 
sób stłumić wolnościowy ruch _ naród« j 
greckiego przy pomocy terroru i wyro* 
ków śmierci. _ .

Świadczy to o słabości rządu ateński' 
na uę*- go, w łonie którego wybuchają coraz t>0

pieczeństwa, agencja Associated Press we spory zręcznie wykorzystywane prze*
" ’ charakterystyczny komunikat, „opiekunów“  amerykańskich, ktor jwydała

słusznymi, i k tó ry  utrzymuje, że 
wojna jest uznaną przez państwa 
komunistyczne bronią.

Czy wojna którą prowadziła koa­
lic ja  Narodów Zjednoczonych prze­
ciw ko Niemcom h itle row sk im  i m i ____ _w
litarystycznej Japonii nie była woj , nie, Londynie i Paryżu zdecydowano

który powołując się na opinię oficjal­
nych przedstawicieli państw zachodnich, 
zaznaczył, że krok ten może doprowa­
dzić do rozbicia ONZ.

7P związku z tymi glosami, „ Prawda 
zapytuje:

Gdzie Jeży źródło, że w Waszyngto-

ną sprawiedliwą? Jeśli chodzi nato 
m iast o wojnę, którą prow adziły 
N iemcy i Japonia nie była ona spra 
w ied liw ą, ponieważ państwom tym  
chodziło o u jarzm ienie innych w o l­
nych narodów“ ,

Twierdzeniom Austina Wyszyń­
ski przeciwstawia następnie cytat 
z pism Lenina; „A b y  komunizm 
mógł uzyskać poparcie i sympatię 
mas, k ierow nicy n ie pow inn i lękać 
się żadnych trudności, prześlado­
wań, szykan ani to rtu r. Trzeba pra 
eować tam, gdzie są masy“ .

Oto prawdziwa teoria maksizmu- 
len iirzm u, którą chce pan przed­
stawić jako rodzaj machiavellizmu 
politycznego“  — powiedział Wyszyń 
ski, zwracając się w  stronę Mc. 
Neila.

„Wreszcie p. Austin, pełny zgor­
szenia — powiedział Wyszyński — 
wspomniał o dyrektywach Francu­
skiej P a rtii Komunistycznej, w kto  
rych ta ostatnia oświadcza, że lud 
francuski nie będzie nigdy walczył

n ika z odmowy Związku R adziec-, przeciwko Zw iązkow i Radzieckie
mu. W ywołuje to złość pana Austina 
i wytrąca go z równowagi. B yłby 
on n iew ątp liw ie  zadowolony, gdyby 
wszyscy chcieli wojować przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu,

W zakończeniu swego przemówie­
nia w icem inister Wyszyński oświad 
czyi:

„Delegacja radziecka będzie w  dal 
szym ciągu popierać energicznie 
swą propozycję. W iemy dobrze, że 
będzie trudno innym  członkom ko­
m is ji wystąpić przeciwko te j propo 
zycji. M ylą się oni, jeżeli wyobraża 
ją  sobie, że ich odmowa znalazłaby 
zrozumienie i aprobatę m ilionów  
szarych ludzi w ich własnych k ra ­
jach“ .

kiego wyrażenia zgody na poglądy 
większości — oświadcza- delegat ra 
o'ziecki Aie czyż nie jest prawdą, 
że nie ma nigdzie radzieckich s ii 
zbrojnych poza te ryto rium  radziec 
k im  i poza m iejscam i ustalonymi w 

i układach międzynarodowych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych natomiast w 
swojej odpowiedzi rządowi radziec 
kiem u nie zgodził się na wycofanie 
wojsk z K ore i południowej, w  tym 
samym czasie, w  któ rym  Związek 
Radziecki wycofa swe wojska 
z Korei północnej. Wszystkie kon­
tyngenty wojskowe, które zostały 
powołane w  Związku Radzieckim 
pod broń w  czasie w ojny zostały 
zdemobilizowano. Radzieckie s iły  
zbrojne zostały sprowadzone do po­
ziomu pokojowego. Na czym więc 
opiera się twierdzenie, że nie w ia - 
cłcirr co się dzieje w  Z \v ;ązkv. Ra­
dzieckim?“

W dalszym ciągu Wyszyński pole 
m izuje z delegatem amerykańskim 
Austinem, k tó ry  w ygłos ił przemó­
w ienie pełne napastliwych ataków 
na Związek Radziecki, podejmując 
polem ikę zwłaszcza z oświadczeniem 
Austina k tó ry  jest niezadowolony 

i z marksistowskiego rozróżniania

sie wystawić na szwank samo istnienie 
Organizacji Narodów Zjednoczonych

chcieliby nadać rządowi ateńskiemu s' 
wnętrzne pozory demokratyczne. Jest t« 
potrzebne dla wzmożenia nacisku na ni« 
sy pracujące Grecji, przeciwstawiając' 
się anglo-araerykańskiei polityce ujarz­
miania kraju. Imperialiści angło-amety 
kańscy nie gardzą żadnym środkiem, a* 
żeby utrzymać swoje pozycje w Grecj'i j 
posługując się marionetkowym rząd'«1 
monarchistycznych.

W  nierirszum dniu pobył u tu Polsce
im III 1 —  ■ II   «u»r— ..u.»n uuło—gai«gg

isicie bułgarscy w K?nkowie
Na zaproszenie premiera Cyran­

kiewicza przyleciała do Polski, 
dwoma samolotami wycieczka bu ł­
garskich przedstawicieli rządu, 
śwjata pracy i in te lektualistów .

Goście w ylądow ali w  Krakow ie i 
spędzili tam pierwszy dzień.

W skład delegacji wchodzą:
M in. Sprawiedliwości — Najde- 

now, m in. K u ltu ry  — Czerwenkow, 
w icemin. Spraw Zagrań. — Ganow 
ski, w icem in. E le k try fika c ji — K ir  
jaków, w icem in. Pracy — Abadzy- 
jew, wicemin. H andlu — Koczemi- 
dow, w icem in Przewodniczący 
Tow. Przyjaźni Bułgarsko - Pol­
skiej — Obretenow, sekr. gener. 
K u ltu ry  Gawryłow, dyr. Przemy­
słu Chemicznego —  Delczew,' dyr. 
Przem. Żelaznego — Ganew, nacz. 
wydz. M in. Rolnictwa — Techow, 
nacz. wydz. M in isterstwa Oświaty
— Genewski, radca M in. Zdrowia
— Gerasimow, dyr. F ilm u  Bułgar­
skiego — Angelow, kier. Wydz. 
Kultura lnego — K um belijew , ref. 
polski M in. K u ltu ry  — Georgi Ra

dew, wicedyr. Dep. Prasy — Asem 
Georgijew, sekr. KCZZ — Rajdot« 
ski, sekr. Zw. Antyfaszystowskiego 
— Kamenow. sekr. Zw. Dziennika­
rzy — Stojanow, prof. F ilo log ii Sl° 
w iańskiej —• Lokow, Przewodn. K® 
m ite tu  Wyph Fizyczn. — gen. Staj 
czew, przewodn. Zw. Rzem. — B® 
new, zecer, przodow nik pracy — Nl 
kołow, przedstawiciel Zw. Zawód’ 
Chłopów — Chrystow, przedstawi­
ciel Zw. Młodzieży — Kubadejski, 
przedstawicielka Zw. Młodzieży —- 
Wasyljewa, przewodn. Spółdz. Roi 
niczej — Pemperski, docent — Pen 
kow, dziennikarka — Czarakczyj® 
wa, rzeźbiarz — Szmirgela, kompo 
zytor — Karastojanow, poeta — 
Spasow art. malarz — WolczanoW, 
art. malarz — Karczowski, art. 
dram. — Wolczanow, artystka 
dram — Koralowa, delegaci Tere­
nowych Rad Narodowych — Ga* 
tew, Weliczkow, M awrodijew , Pr* 
pelijew  i  M iko łow  oraz attach« 
prasowy poselstwa R.P. w  Sofii 
Dankowicz.

referatach o sytuacji międzynarodowej 
o zagadnieniu walki klasowej na od­

m ów ić 7 Wami na zasadzie rów no- między wojnam i słusznymi i nie-

Z żucia gospodarczeęio ZSRR.
W sp ó łzaw odn ic tw o  w a c y  

ku czci Rewolucji FaźdzMkowsj
vśalv naród radziecki wita 31-ą rocz­

nicę Wielkiej Rewolucji Październikowe! 
nowymi osiągnięciami w dziedzinie przed 
terminowego wykonania rocznego planu 
trzeciego roku pięciolatki powojennej.

Już obecnie sygnalizują, że odbudo­
wany Dnieprostroi wykonał roczny plan 
w produkcji energii elektrycznej, a słyń 
ne zakłady budo-wy traktorów w Stalin 
gradzie, całkowicie odbudowane, dały w 
sierpniu to. dwa razy tyle traktorów, 
tle produkowały miesięcznie przed woj­
ną.

R-H-m-ndzkie zakłady budowy trak­
torów Judzą o 65 proc. więcej pro- 
d»’-c" niż w 1940 r.

Tysiące zakładów przemysłowych do 
dnia 7 listopada br. tzn. roczncy Re­
wolucji wykonają plan roczny. Tysiące 
robotników wykonało już swój plan pię­
cioletni. W  samym tylko Kijowie 10 ty­

sięcy stachanowców wykonało produkcję 
zakrojoną na 4 — 6 lat.

Inicjatywa robotników moskiewskich 
zaoszczędzenia 2 miliardów rubli została 
podchwycona przez cały kraj i robotni 
cy Leningradu, Klimka, Kuibyszewa, 
Czelabmska i innych mi-ast zobowiązali 
się dać 4 miliardy rubli oszczędności.

Odbudowa Rygi
Mimo ogromnych zniszczeń odbudowa 

Rygi dobiega końca. W  ciągu 4-ch łat 
na ten cel wydano przeszło 600 mil. ru 
b!i. Odbudowano już liczne zakłady 
przemysłowe, przedsiębiorstwa użyteczno 
ści publicznej, instytucje kulturalne, gma 
chy urzędów. Przemysł Rvgi pracuje 
już całą parą. Liczba zakładów przemy­
słowych test obecnie większa, aniżeli 
przed wojną.

Odbudowano i zbudowano na nowo 
przeszło 100 tys. m. kw. powierzchni 
mieszkalnej. W  chwili obecnei buduje 
się 80 wielkich gmachów mieszkalnych. 
Obok tego obywatele miasta budują wła 
sne damki mieszkalne w liczbie ok. 700.

Mbmh nawiązuje slssuaki handlowe
7 kraiomi «Semô raGit lotfowe}

Do czasu drugiej wojny światowej, j się w najbliższym czasie, przyczyni się 
jak i w okresie powojennym, Polska nie j w znacznym stopniu do zacieśnienia sto 
utrzymywała stosunków handlowych z j sunków między obu krajami Demokracji 
Albanią. Kraj ten po ogłoszeniu nie- Ludowej, jak również stworzy podsta 
podległości w 1913 r. stal się areną ry­
walizacji między mocarstwami kapitali­
stycznymi. W  tej w-alce na pierwsze 
miejsce wysunęły się Włochy, które jesz 
cze na długo przed okupacją podpo­
rządkowały Albanię własnym interesom, 
czyn'ąc z niej swą faktyczną kolonię. 
Po drugiej wojnie światowej Albania 
dość długo nie występowała jako samo­
dzielny partner w handlu zagranicznym, 
będąc zależną pod względem gospodar­
czym od Jugosławii. Pierwszym krokiem 
Albanii w kierunku usamodzielnienia 
gospodarczego było podpisanie w sierp­
niu r. b. umowy handlowej ze Związ­
kiem Radzieckim i Bułgarią. W  chwili 
obecnej toczą się rozmowy w sprawie 
nawiązania stosunków handlowych mię 
dzy Polską a Ludową Republiką Alba­
nii.

Albania iest krajem rolniczym, posła 
da jednak liczne bogactwa naturalne, 
jak: ropę naftową, miedź, siarkę i ru­
dę chromową. Rynek albański intere­
suje Polskę ze względu na możność 
umieszczenia tam szeregu wyrobów prze 
myślowych, a przede wszystkim ’wyro­
bów włókienniczych, galanterii żelazne', 
wyrobów przemysłu szklanego i t. d. 
W  immorc'e z Albanii istnieją możliwo­
ści uzyskania ronv naftowej. miedzi, 
rudy chromowej, siarki, nasion oleistych, 
szlachetnych ole.ii jadalnych i t. p. 

Umowa handlowa .między Polską i

Wykluczeni z Bady Wojewódzkiej PPS
d s ? o l(E C z e  p r a w i c o w i

W  Krakowie odbyła się w dniu 12 , cinku gospodarczym, które wygłosili mi«- 
bm. konferencja wojewódzkiego aktywu Świątkowski i Rapacki, przewodniczący 
PPS z udziałem ok. 500 delegatów i przed Rady Naczelnej PPS pos. Kowalczyk 
stawicieli władz centralnych partii. Po sekretarz wojewódzki Machno sprecy-

wali zarzuty stawiane dr Drobnerow' 
i innym działaczom PPS obciążonym P® 
ważnymi zarzutami ideologicznymi, j«* 
Bocian, Bromboszcz i inni.

Dyskusję podsumował przewodnicząc! 
CKW PPS min. Świątkowski stwierdź* 
jąc m. in., iż obciążeni zarzutami dzi*' 
łącze nie przeprowadzili samokrytyk/ 

W  wyniku powziętej na zakończeń* 
obrad rezolucji usunięto z Rady Woj'" 
wód.zkiej PPS 24 działaczy, m. j* ’ 
Drobnera, Drobnerową, Bociana, Broń 
boszcza, Goląbową.

wy do wzajemnej pomocy przy odbu­
dowie i rozwoju gospodarczym.

Uni@winiifeiii@ Saskiej
oskarżanej a ofrwsie czekoladką

i dzień przewodu sądowego , rozprawy. p rokura tor podkreślił, i*  
zyniósł rozwiązania zagadki. Dokalskiego i Saską musiało coś

Drug
nie przyniósł

Zeznawało k ilkunastu świadków.
K ilk u  świadków podkreśliło, że 

Saska m iała dziwny zwyczaj czę 
stowania znajomych cukierkam i 
lub czekoladkami podawanymi 
wprost do ust. Jeden ze świadków 
w yraz ił się że „tego rodzaju figiel, 
k i są do oskarżonej podobne“ .

Wszyscy św iadkow ie zaznaczali, 
że nie wierzą, by oskarżona mogła 
otruć kogokolwiek.

Sąd wobec pewnych sprzecznoś­
ci zachodzących m'ędzy zeznaniami 
biegłych na temat śmieręi Dokal- 
skiej wezwał powtórnie biegłego 
pro f Grzywo - Dąbrowskiego.

Po zeznaniach św iadków i bie­
głych sąd zamknął postępowanie 
dowodowe i udz 'e ':ł głosu stronom.

P rokurator rozpoczął swe przemó 
w ienie cytiriac w iersz antycznego 
tragika greckie*«-. E'iryr>id*sa o prz* 
wrotności kobwt. które ła tw o sto 
suią truciznę dla osiągnięcia swego 
celu.

czyć — powołując się przy tym  
odmowę zeznań Dokalskiego w  d® 
chodzeniu przeciw Saskiej na r® 
prawie P rokurator powołując ń? 
na op in ię  biegłych, profesora O 
brychta i Grzywo - DąbrowskieS®’ 
któ rzy stw ierdzili, że denatka z®* 
stała otruta, żąda surowego wyiR 
ru  kary dla Saskiej. ■

Obrońcy oskarżonej zb ija li *

eii p ros ili 
k lien tk i.

Po dwugodzinnej naradzie 
ogłosił w yrok uniew inniający.

uniew innienie sW

Albanią, której podpisanie przewiduje 1. Reasumując w y n ik i dwudniowej

D la c z e g o  i i m  

p a n i i a i l i  

d o l r z e  s ą  n e s z ; .

„Moda i Życie Prakt* ae
t o r .  2  9  E
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»Akcja ropna « zda ła_ egza mi n

Współpraca kalejarzy i naftewców
umożliwiła t«rm nawy roiła dunek statków

Z  AP.l ĄNOW ANY przez Cetnralę Produktów  NaftowychITłlPSiapo i> 1* :____i “. . ..., ---------------- ---------- „ __ na le tn ie
sowh r. CSi?Ce P‘ . , !mPcri ropy naftowej przewidywał regularny, dosto- 

, y. . możliwości przeładunkowych bazy naftowej w Gdańsku i 
Gdańska przcróbcze'!’ rafinerii, przywóz surowca z Zatoki Perskiej do

Wiadomości nadpływające w połowie 
hpca rb. a ' "  -określające aktualne w tym 
czasie pozycje wynajętych przez CPN 
ankowców, mogły w pewnym stopniu 

świadczyć, że z przyczyn pozostających 
poza wpływem CPN-u, a mających swe 
j-.ocdo w przesunięciu się terminów, za­
ładunku poszczególnych partii w Abadą 
nic (Zatoka Perska), nąleży się liczyć 
2 niebezpieczną sytuacją wynikającą z 
ewentualnej konieczności równoczesnego 
Wyjęcia tankowców.
^Sprawa była poważna, wymagająca 

szybkich decyzji zapobiegawczych, prze 
trzymanie bo wiem tankowca ponad czas 
zastrzeżony w umowie o przewóz (char 
er Party) na załadunek i wyładunek 

groziło kosztami postojowego w wyso­
kości 4 tys. dolarów dzienunie. Pod ko 
*Vec “ Pd1 okazało się, że niebezpieczeń 
s Wo zgrupowania tankowców staje się 
^  z.asadzie nie do uniknięcia.

Piace przygotowawcze obejmujące 
■ŝ ym zasięgiem wszystkie zainteresowa 
(■ czynniki — stały się codzienną tro- 

. I  zespołu pracowników fizycznych 
i umysłowych powołanjch do szeroko za 
pojonej tzw. „akcji ropnej“ . KołejniC- 
Wo stanęło wobec zadania zwiększenia 

ga. ten taboru cysternowego i przy­
pieczenia przebiegu transportów na tra 

£1® .? Położonych na południu kraju ra 
merii j z powrotem; naftowej bazie w 

r  u zlecono przygotowanie dodat­
kie) pojemności przeładunkowej, rafi 

n,!™ Z3S nastawiły się na maksymalne
db ory w ramach swych ograniczonych 

i i i -2 •1W0SC' P0^ względem przeróbki
J 1 magazynowania.

Przygotowania zakończono 19 sierp- 
przybywal do 

y,an¡ -  pierwszy tankowiec. Rozłado- 
itran e statku w rekordowym czasie i od 
t erm;Portowanie ładunku do rafinerii w 
plano”   ̂ odpowiadającym nakreślonym 
’ ni ,akcji ropnej“  stało się spraw-

pocźynio

ai w którym to dniu 
Gdańska

y  . _ i u - p i i c j  C i a i U

---nem należytego działanianych 
Na j

P(2ygotowań. 
jwyższe natężenie, -j » r « «  natężenie pracy przypad 

-w uf- CZf S mI?c,z-v 3 a 8 września rb., 
° ° u h t0, dn,'ach Przybyły trzy tan kowce bezpośrednio jeden po drugim.
wyłoniła się nowa trudność. Statki 

Przybywają do Gdańska z 
czerpanym cz; prawie wy- 

' e,T1 prze w i d zi a n y ni w
umowie przewozowej na załadunek i 
rozładunek. Niebezpieczeństwo 
B iE&aea

postojo

wego, grożące dotąd w związku z trud 
nośdami przeładunkowymi powiększa się 
przez minimalny czas pozostały na roz 
ładowanie transportu. Pokonywanie trud 
ilości tak nieoczekiwanie wzrastają­
cych, wymaga nielada wysiłku ekip 
przcladunkowo-rozładowczych bazy naf 
towej w Gdańsku.

Pod zbiorniki napełniane ropą pompo 
waną z tankowców podstawia się równo 
cześnie wahadłowe pociągi, które według 
specjalnie opracowanego przez M. K. 
rozkładu jazdy z szybkością pociągów 
pasażerskich kursują na trasie Gdańsk- 
Dziedz-ce, Jasło i Trzebinia i wracają z 
godną podkreślenia punktualnością na 
wybrzeże do ponownego nalewu. Oprćż

nioby tankowiec ustępuje miejsca, \na- 
stępoemu, w pewnym momencie dwa 
statki pompują równocześnie w dwóch 
punktach rozładunkowych a nieprzerwa 
ny ruch cystern trwa dalej, aby , umo­
żliwić przyjęcie z morza następnej par 
tii. Ostatni tankowiec przybyły do 
Gdańska w dniu 26 września, rozłado 
wany już bez trudności w wyniku inten 
sywnej pracy w okresie poprzedzającym 
jego przybycie, zakończył tzw. „akcję 
ropną“ .

Zainicjowane przez samych pracowni 
ków współzawodnictwo w tej akcji i god 
ne na tym miejscu specjalnego podkre­
ślenia i naśladowania współdziałanie 
organów kolejowych, dały efekty, które 
w przyszłych poczynaniach powinny 
stać się wzorem ofiarnej pracy dla odra 
dzającej się naszej gospodarki państwo­
wej.

K  PIECHO W ICZ

Oz'ęki wysiłkom robotników
iinichontiono saklady przeiysiowe w

W  Tarnobrzegu odbyło się uroczyste 
otwarcie odbudowanych wielkich zakła­
dów przemysłowych „Wisła1 

Zakłady dają obecnie miesięczną 
produkcję wartości ok. 85 min. zł. Za­
kłady produkują mydło wysokiego ga­
tunkuj świece, proszek do prania, pasty 
do podłóg oraz do obuwia. Tkalnia 
mechaniczna wytwarza w ciągu dnia

1200 m materiałów bawełnianych i wcł 
nianych.

W  fabryce .większość maszyn zmon­
towali własnym wysiłkiem robotnicy.

W  dniu otwarcia premiowano 18 pra 
cewników, zatrudnionych w zakładach 
chemicznych oraz 15 pracowników w 
tkalni mechanicznej, inicjator odbudowy 
zakładów robotnik FEetko jest obecnie 
technicznym, dyrektorem „W isły“ .

W ięcej uięgla, uiięcej metali mięcej ujiókna

Przodownice i radezpis zakładowa w Katowicach
sohQwiqznjq się zwiększyć wydgraaśś pracy

Większy niż przed wofmi

N O T A T  Y
=  S T A R  EJ D A T Y =

n n i m n i n a B a n m a a B °l , l ^ a |jJ ia J|| | n | a a | n

rowozu winem szampańskim przez roz­
bicie butelki szampana o tender i obła 
nie nim całej maszyny. Ze strony pol­
skiej oparto się tej rozrzutności i posta 
nowi o no „ochrzcić" parowóz ,,z wody" 
— tak, jak chrzci się niemowlę: ndj- 
pizód woda z Wisły, którą parowóz 
przybył, a później wodą święconą przy 
zachowaniu Odpowiedniego ceremoniału 
religijnego. Szampana, zakupionego w 
odpowiedniej ilości, przeznaczono dla 
dosci, sproszonych na „chrzciny".

O ile łatwo było dojść do porozumie 
nia co do szczegółów ceremoniału, o 
tyle trudniej poszło z wyborem imienia 
dla „ noworodka . CNa nazwę „Orzeł' 
nie zgodziła się nadzorcza władza car­
ska, aby nazwa ta nie przypominała 
Orla Polskiego. Na inne nazwy nie by 
¡O' zgody wśród akcjo nar inszo w i budów 
niczych koki. Po długich targach zgo­
dzono się wreszcie na nazwanie paro­
wozu „ll- is łą ", jako że przebył pierw­
szą ̂ swą drogę w Polsce tą rzeką i od 
niej rozpocząć miał swą drogę do Pili­
cy, a stamtąd do granicy 'Kongresówki. 
~godnie z tym założeniem drugi paro­
wóz nazwano „Pilicą'. ‘Jrudniei szło 
z wyborem następujących nazw. Na na 
żury „JParta i „Odra", gdy zaczęto 
się zblizać do granic zaboru pruskiego, 
aby nawiązać kontakt komunikacyjny z 
Poznaniem. OJ.erbcrgiem (Boguniinetn) i 
Wrocławiem, nie zgodziły się znowu 
władze carskie, aby nie stwarzać „pre­
cedensu politycznego". Dalsze hkomoly 
uyy „chrzczono" takimi nazwami, jak 
.błyskawica", „£ e w \ „Jygrys", „Pio- 
j l l!l /  aż władze carskie urystąpiły z żą 
daniem napisów dwujęzycznych.

„ Chrzty' parowozów ustały w f. 
1S4S, pdy kolei ifarszawsko-UHedeńska 
hiin.a w swym taborze 9 lokomotyw.

Wartoby może dziś w 100 lat od te 
do wydarzenia wrócić do dawnego poi 
skiedo zwyczaju, aby parowozy pol­
skie/ produkcji imionami zasłużonych 
przodowników Pracy w tej dziedzinie od 
róznialy się od lokomotyw obcego pocho 
lżenia...

KAZ, POL

l  rlzVow parowozu 
w Polsce ■

N p  H O SJAW Ę  2 0 . z nieklama- 
nym podziwem ogląda się dzieło 

>ą< polskiego robotnika i inżyniera — 
J-poaujące wielkością i wykończeniem 

¿ r nj.w"! lok°»’°tywy, produkowane
c o fn J  marto się
y j nf .  myslą do tych czasów, kiedy
w n J ‘l rWSZyCh. Knii klejowych, budo- 

, T  Z,emiach polsk,ch- sprom-, lokomotywy z zagranicy — z 
- /u, Belgu, a później z Ameryki, za-
J i a' Powstała u nas pierwsza fabryka 
pwowozow w Poznaniu.
W h i . s S r i  i ko,ei>nctwa polskiego i
i  iare t  °k0,l,0iyW ,'?C2V »€ ¡'licrc L.?e wspomnienie.

s rm w Z Za t k° T - V ° a dla kolci War~

» • 4  *  ’" ir L !ż Z 'ąd

^ T i w Z a ^ r t S z  Z l k i Wx f l
r l  %Zygoan! Mi S0ku■ qdtie zm°Zowa tą ao uruchomienia aby t,,., , 
sportować ja na prJ zc™ Z

k0bUskie' f-b Z k i żelaZei 
by T f  £ a' adzie dciponać miano pró 
iV iedećZN m  i>rZez ko1ei Warszawsko- 

p p,enKze?o jej ruchomego 
polskie! n ić 7 przy}"}°wamu na ziemi 

,0k01" 0ly'"y -osioso-
czauiu n Z c h  's m y -° mmy SpUSZ nowych Statków parowych ze

1,3 tys. ton, a w czerwcu rb. 23,5 tys. 
ton. Analogiczne dane dla koksu obej 
mują 149,2 tys. ton i 195,8 tys. ton, 
dla cementu — 105,4 tys. ton i 179,1 
tys. ton.0

wewEięimay obrót fowsirowy
Porównując obecne dane, dotyczące 

obrotu wewnętrznego towarów o. zna 
czeniu podstawowym dla naszej go­
spodarki, możemy stwierdzić, że bez­
względne cyfry określające zbyt w 
kraju są o w-ele wyższe od cyfr przed 
wojennych. Biorąc jeszcze pod uwa­
gę zmniejszenie się stanu ludności w 
Polsce o ok. 10 min. musimy przyjść 
do przekonania, że w obecnym, po­
wojennym okresie znacznie więcej zu­
żywamy węgla, cementu, czy cukru, niż 
przed wojną. Przeciętny miesięczny 
zbyt w kraju węgla kamiennego w r.
1937 wynosił 1.877 tys. t., a zużycie 
własne — 189 tys. t. W  czerwcu 1948 
r. zbyt w kraju węgla kamiennego wy 
nos! 2.777 tys. ton, a zużycie własne 
— 873 tys. ton. Zbyt w kraju węgla 
brunatnego wynosił w roku 1937 _

W ożywionej dyskusji, jaka w y ­
wiązała się na pierwszej w  Polsce 
wojewódzkiej konferencji przodow 
nic pracy i  radczyń zakładowych w 
Katowicach wzięło udział 31 robot 
n ic z kopalń, hu t i fabryk.

W podsumowaniu dyskusji po­
słanka Orłowska podkreśliła, iż na 
nowym etapie drogi do socjalizmu 
kobiety przez aktyw ny udział w 
pracach na wszystkich odcinkach 
życia społecznego na drodze niczym 
nieskrępowanej k ry ty k i ; samokry 
ty k i mogą usunąć wszelkie bolącz­
ki.

Zw iązki zavrodo-we i Rząd oraz 
partie  robotnicze otoczą robotnika 
i  pracownika serdeczną opieką, u- 
m cżliw ia jąc mu rozwiązanie tru d ­
ności życia codziennego. Na cele so 
cjalne pre lim inu je  się w roku przy 
szłym 14 m ilia rdów  zł,, tj. dwa ra­
zy więcej niż w  roku bież. Więcej 
niż połowa z sum tych przeznaczo­
na będzie na pomoc dla m atki i 
dziecka. Już w  roku bież. jedyne 
żyw ic ie lk i więcej niż tro jga dzieci 
otrzymają jednorazową pomoc z i­
mową.

Na zakończenie posłanka Orłów 
ska» przytoczyła szereg przykładów 
rozwiązania trudności życia co­
dziennego przez kobiety radzieckie. 
Dając wyraz uznania i sympatii 
dla kobiet radzieckich, przodują­

cych w  budowie socjalizmu, u- 
czestniczki konferencji wystosowa­
ły  do przewodniczącej Antyfaszy­
stowskiego K om ite tu  K ob ie t Ra­
dzieckich — N iny  Popowej depeszę 
treści następującej:

„W ojewódzka narada przodow 
nic pracy i radczyń zakładowych 
przemysłu górniczego, metalowe­
go, hutniczego, chemicznego, o- 
Uręgu śląsko-dąbrowskiego, ob­
radująca w M iesiącu Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Radzie­
ck ie j w  Katowicach, pozdrawia 
serdecznie przodownice pracy 
Związku Radzieckiego.

Wzorem dzielnych kobiet ra ­
dzieckich, będziemy coraz licz­
n ie j przystępować do współza­
wodnictwa pracy w  celu przy­
śpieszenia odbudowy kra ju  i do­
brobytu narodu w  dążeniu do o- 
siągnięcia w najbliższym czasie 
ustroju sprawiedliwości społecz­
nej — socjalizmu.

Naszą odpowiedzią na zakusy 
im peria listów  ar.g lo-fincry kań­
skich będzt» wzmożony wysiłek 
wszystkich kobiet, w  podniesieniu 
wydajności.

Naszym hasłem: w ięcej węgla, 
w ięcej m etali, w ięcej włókna.

Niech żyją przodownice pracy 
Związku Radzieckiego!

Niech żyje przyjaźń polsko-ra 
dziecka!

OSS »Społem« organizóle nsrady gospodarsze
Centrala Spółdzielni Spożywców „Spo 

łem“  zwołuje w drugiej połowie paździer 
nika rb. w miastach wojewódzkich sze­
reg narad gospodarczych z udziałem de 
legatów CZS i kier. oddziałów poszczę 
gólnych central spółdzielczych i P. Z. Z. 
Celem narad gospodarczych jest omówię

nie sytuacji aprowizacyjnej w zakresie 
przetworów zbożowych, mięsa, tłuszczów 
ziemniaków, masła, jaj oraz węgla. M , 
im, na naradzie gospodarczej, która od* 
będzie się dn. 15 bm. w Łodzi przema­
wiać będzie prezes „Społem“  J. Żerków 
ski. (e)

Pizyśpleszy lozwói
jednorazowe! wplata sra SFO

Dekretem z dnia 29 września rb. 
wprowadzono obowiązek jednorazowej 
dodatkowej wpłaty na rzecz Społeczne-

Pług jesi coraz tańszy
Frseá wefoq kosztował 148, dziś-182 kg. żyta

Porównując ceny wolnorynkowe nie 
których, najważniejszych artykułów 
Żywnościowych, wyrażone w kg żyta, 
!<g wieprza i litrach mleka, widzimy, 
że jeden pług kosztował w roku 1938 
— 146 kg żyta, lub 36 kg wieprza,

względnie 181 Itr. mleka. W łipcu 
1947 r. takiż pług kosztował 94 kg 
żyta albo 21 kg wieprza łub 130 ijr. 
mleka. W  lipęu rb. tenże pług koszto 
wał 102 kg żyta, 17 kg wieprza, 116 
Itr. mleka.

Spółdz eicze budownictwo mieszkaniowe
w ramach plasra

zicle-^komotyu-ę. przybrana

Ce T tT '? T  ° t Zf,Ć ’’ W
d s f m L Wk- "7  aie Się nazwt  ło­patkom i okrętom.

J aa belgijska, dostarc. 
’ywę upierała tiąca lokowe

się przy ochrzczeniu pa

Centrala Spółdzielni Mieszkanio­
wych zorganizowała w  dniu 5 paź­
dziern ika konferencję spółdzielni 
mieszkaniowych, mieszkaniowo - bu 
dowlanych i budowlanych, poświę­
coną sprawie planowania finanso­
wo - gospodarczego. Podobna kon­
ferencja odbyła się w  końcu wrześ 
nia w Gdyni dla województw pół­
nocnych.

Po. raz pierwszy zamierzenia spół 
dzielczości m ieszkaniowej wszyst­
k ich  typów zostały włączone do pla 
nu państwowego, opracowanego 
przez CUP łącznie z M inisterstwem  
Odbudowy Na konferencji omawia 
no wytyczne planowania spółdziel­
czego budownictwa mieszkaniowe­
go i  eksploatacji mieszkań w ra­
mach trzyletniego planu.

W dniu 10 bm. odbędzie się kon 
ferencja tego typu w  Warszawie

(gmach CZS), z udziałem s.półdziel 
n i adm inistracyjno - mieszkanio­
wych t. zw. „S.A.M .-ów“ .

go Funduszu Oszczędnościowego dli. 
uczestników tzw. Funduszu „A “ , tjj 
właścicieli prywatnych przedsiębiorstw 
przemysłowych, rzemieślniczych, handlo-i 
wych i usługowych.

Od obowiązku. Jednorazowej dodatko 
wej wpłaty na SFO wolpę są przedsię­
biorstwa handlowe, . prowadzące sprze­
daż wyłącznie artykułów żywnościowych 
oraz zakłady rzemieślnicze, które ocl 
marca do września rb. zatrudniały naj 
wyżej jednego członka rodziny oraz jed 
nego pracownika najemnego.

Podstawą obliczenia jednorazowej 
wpłaty na SFO jest obrót osiągany w 
okres"e od marca do września 1948 roku.

Jednorazowa wpłata na rzecz Społecz 
nego Funduszu Oszczędnościowego mu 
si być wniesiona bez wezwania władz 
skarbowych do dnia 31 października 
1948 r.

Przyśpieszyło wykonanie piana
z a s t o s o w a n ie  p o m y s ł ó w  r o la o S a ic s y s l i

Fabryka Armatur w -Łagiewnikach wy 
konała, jako pierwszy zakład pracy prze 
mysłu metalowego, plan tegoroczny już 
w końcu września rb.

Na przedterminowe wykonanie planu 
złożyły się: poprawa w dostawach ma­

teriałów zaopatrzeniowych, dodatkowy 
przydział obrabiarek, które umożliwiły 
przyśpieszenie obróbki, daleko posunię 
ta normalizacja oraz pomysły i uspraw 
mienia wprowadzone do procesów pro­
dukcyjnych przez robotników.

Wzrasta wytwórczość
elektrowni wodsycfi w ZEOD

Wydział E lektrow ni Wodnych 
Zjednoczenia Energetycznego Okrę 
gu Dolnośląskiego może się poszczy

Centralny zakład leczniczy dla zwierząt
będzie wybsidswaay w Warszawie

. Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych przystąpiło już do opracowa­
nia planów budowy przyszłego central 
_nego zakładu leczniczego dla zwierząt, 
1 który będzie wybudowany w Warsza­
wie '"entralny zakład leczniczy dla

zwierząt będzie miał zadanie doszkala­
nia i specjalizowania lekarzy wetery­
naryjnych oraz szkolenia służby pomoc 
niczej weterynarii t. zw. gromadzkich 
przodowników weterynarii.

Wystiwa tüsszp  rolniczych)
w Ffolrkcnids

W  Piotrkowie otwarto wystawę ma­
szyn rolniczych, którą zorganizował 
Powiatowy Związek Gminnych Spół­
dzielni.

Wystawione są najnowsze modele ma 
szyn i narzędzi rolniczych, które można 
już nabywać w poszczególnych spółdziel 
niach. Specjalni irtY-oktorzy bjaśnia- 
ją zwiedzającym działanie bardziej 
skomplikowanych maszyn. Wielką cie­
kawość wzbudza tzw, sortownica ziem 
maczana,- obsługiwana przez dwie oso

by i rozdzielająca dziennie 500 kg ziem 
niaków na jadalne, sadzeniaki i drobne 
dla wypasania inwentarza.

cić poważnym sukcesem w zakre­
sie usprawnienia pracy e lektrow ni 
W Leśnej i w Złotnikach,

Inżynierow ie niemieccy nic po­
t r a f i l i  i  nie u trzym yw ali praw id ło  
wego stosunku ilości wody w zbiór 
nikacb ofcu tych e lektrow ni przez 
co moc. a więc .j produkcja ich nie 
były wykorzystywane w należyty 
sposób. Dopiero Wydział E lektrow  
ni Wodnych pTzcz zastosowanie za 
sady utrzym yw ania jak  najwyższe 
go poriomu wody w zb iorn iku Z lo t 
n ik i osiągnął wzrost wytwórczości 
e lektrow ni Z ło tn ik i i  Leśna o .10 
proc. w  porównaniu z wytwórczo­
ścią w  1940 r. Bez ponoszenia ja­
k ichko lw iek kosztów uzyskano to, 
że dziś przy pomocy tej samej co 
za czasów niem ieckich ilości wody 
użytej do produkcji, obie elektrow 
nie wytwarzają o 10 proc. więcej, 
energii elektrycznej.

Uwaga, młodzi Radiosłuchacze
Tygodnik „PR ZYJAC IEL“  posiada stały kącik radiowy w k tó r m 

znajdziecie ciekawe inform acje dotyczące audycji radiowych zasad dzia­
łania radia i w iele innych ciekawych wiadomości.

Czytajcie Przyjaciela! N ow y-N r 41 ukaże się w sprzedaży 9 .X lP ’ l r .
K r GGliO-O
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W dniach 18, 19 i  20 bm. przepro 
wadzone zostaną badania we wsi 
G lin k i pod Toruniem, gdzie pod­
czas w o jny znajdował się w ie lk i o- 
bóz jeńców radzieckich.

Na m iejscu obozu jest k ilkadzie ­
s ią t zbiorowych grobów i kilkaset 
pojedynczych m ogił Jednakże przy 
puszcza się, iż  we wsi G lin k i znaj­
dują się szczątki ok. 20 tys. jeńców 
radzieckich.

W dniach - f i—25 bm, przeprawa 
dzene zostaną ekshumacje koło Bia 
łe j Podlaskiej, gdzie znajdowały’ 
się dwa obozy jeńców, i koło War 
szawy w gminie Nieporęcz, gdzie 
we wsi Beniam inów znajdował się 
w ie lk i oboz jeńców radzieckich,

W ch w ili obecnej prowadzone są 
przez Okręgową Kom isję w  Rzeszo 
w ie  badania terenów dwóch obo­
zów w P e łk in i i  Wólce Pelkińskie j. 
Dotychczasowe ekshumacje pozwą 
ła ją  przypuszczać, iż na tym  tere­
n ie  znajduje się również ok, 20 tys. 
zw łok jeńców radzieckich.

Do końca r.b. prace nad ustale­
niem ilości zamordowanych be­
stialsko jeńców radzieckich oraz 
miejsc, gdzie zw łoki spoczywają, 
zestaną zakończone.

Według prowizorycznych ob li­
czeń ilość zw łok jeńców radzie­
ckich na ziemiach polskich ocenia 
się na przeszło pół m iliona.

Dzieci z przyczółka
Podróż poprzez obszary przyczół­

kowe tym  razem wypadła nam 
przez M aków Mazowiecki, Ciecha- i 
nów, Przasnysz i  z powrotem przez j 
Płońsk do Warszawy, Zatraym ywaliś j 
m y sie po trochu wszędzie. O prza- j 
snysfcich wrażeniach —■ na odcinku 
opieki społecznej — już pisałem. 
Coś nie coś tam rob: się. Gdzie in ­
dziej jest na ogół gorzej — za w y­
ją tk iem  Płońska. A le  o n im  na koń

,,NIE OPŁACI SIĘ...“
' W M akowie PKOS ma ty lko  

przedszkole, w  zasadzie na sto dzie 
c i i ty le  ich na początku zapisano. 
Chodzi jednak zaledwie pięćdzie­
siąt. Reszta nie ma obuw ia ani ciep 
łego ubrania lub  też z innych po­
wodów nie jest przez rodziców przy 
syłana.

Przedszkole mieści się w  baraku 
zbitym  z desek W ścianach szpary, 
okna pojedyncze i  nieszczelne. Ple 
ce oczywiście są i  pa li się w  nich, 
ale ciepło szybko ucieka na zew­
nątrz.

— Moglibyście, u licha, szpary w  
ścianach bodaj mchem pozatykać— 
powiadam k ie row nikow i PKOS-u, 
k tó ry , mówiąc nawiasem, zrobił na 
mnie wrażenie fa jtłapy.

Ten ty lko  bezradnie rozkłada rę 
ce i  m ów i, że... inwestycje nie op­
łacają się, dopóki nie ibędzie prawa 
własności na grunt.

Poza tym  jednak stan jest na ogół 
zadawalający. W przedszkolu jest 
czyściutko, gliniane, własnego w y­
robu zabawki są śliczne, dzieciaki, 
normo trochę zaczerwienionych nos­
ków, wesołe, a kasza z m lekiem  (go 
towana zresztą w  potwornie zim­
nej szopie) smaczna. Tak tw ie rdz i 
w  każdym razie dziewczynka, którą 
obok reprodukujemy.

W Ciechanowie PKOS prowadzi 
kuchnię ludową na 369 osób i  dw ie

w cztery miesiące (od czerwca) po 
tra f i ł  gruntownie przerobić aż trzy 
klasy.

Reszta „pogotowiaków“  jeszcze 
nie w róciła  ze szkoły. Ale... b y ł­
bym zapomniał o tym, że ńoie każ­
dy wie, co to zacz jest owo „Pogo­
tow ie“ .
Otóż dzieci opuszczone ty lko  w y ­

jątkow o tra fia ją  wprost do Domu 
Dziecka. Przeważnie bierze się je 
do punktów  rozdzielczych, w łaśnie 
owych „pogotowi“ , gdzie zostają 
gruntownie przebadane i zakw ali­
fikowane do stosownego Domu. 
Czasem, gdy napływ  nowych dzie-

Reorganizacja pracy
w Z ar. Zn w. Fracownikćw Przemyśla

W  Lodz' odbyły się trzydniowe obra 
dy Wydziału Wykonawczego oraz ple­
num Zarządu Gł. Zw. Zaw. Prac. Prze 
mysłu Spożywczego.

Na posiedzeniu Wydziału Wykonaw­
czego Związku dokonano krytyki prac 
Wydziału, w wyniku której szereg człon 
ków władz związkowych z wiceprzewod 
niczącym H. Turkiem i N. Purgałem 
złożyło swoje mandaty. Na ich miejsce 
powołano nowych członków władz z ob. 
ob. Gromadzkim i Sołtysiakiem na cze- 
ie.

W  myśl uchwał władz naczelnych 
PPR ! PPS po referatach przedstawicie 
la KCZZ, Błońskiego i wiceprezesa Bień 
kowskiego w wyniku szczegółowej dysku 
sji postanowiono przeprowadzić reorgami 
zacię pracy we wszystkich Oddziałach 
Związku przez usunięcie z Zarządów

i Rad Zakładowych jednostek, które 
działalnością swą wyrządzają organiza 
cjom zawodowym i klasie pracującej 
szkody i hamują ich dalszy rozwój. Przy 
wyborach do władz związkowych, Rad 
Zakład owych i mężów zaufania ma wię 
cej niż dotychczas decydować uczciwość 
kandydatów i ich świadomość klasowa 
oraz znajomość spraw związkowych i 
potrzeb klasy pracującej.

Ponadto upoważniono, zarząd główny 
do starań, aby w celu usprawnienia ad 
ministracji i gospodarki monopoli pań­
stwowych przeszły one pod zarząd Min. 
Przemysłu i Handlu. Wiele uwagi po­
święcono sprawom pracy poszczególnych 
zakładów przemysłowych. Postanowiono 
przystąpić do zdecydowanej wałki z za 
sadniczymi niedomogami w myśl wska­
zań min. Minca.

Wspólnresij postów morskich
* kolejami I zapleczem Indowym

Zarządzeniem ministra Żeglugi zosta transportów eksportowych, importowych, 
ła utworzona Komisja Organizacji ' ‘
Współpracy Portów Morskich z koleją 
mi i zapleczem lądowym. Do zadań Ko 
misji należy czuwanie nad przebiegiem

i tranzytowych, kierowanych przez po! 
skie porty morskie i punkty graniczne i 
lądowe, jak również- nadzór nad spraw 
nością prac przeładunkowych w portach.

Eiajnowsza gra towarzyska

Szukamy dyrektora

Jestem trochę mizerna, ale głodna 
nie bywam.

kuchnie szkolne na 752 dzieci. Zu­
pa dobrze okraszona, chleb pyszny, 
ale poczekalnia (gdzie w  godzinach 
rannych podopieczne staruszki obie 
ra ją  ziem niaki), — wręcz makabry 
czna.

PAŁAC DZIECKA
Płońsk — na odcinku opieki spo­

łecznej — to w  porównaniu z Ma- 
kowem i Ciechanowem istny poe­
mat. Przede w szystkim  wszystkie 
instytucje  ooiekuńcze PKOS-u sko­
masowane są w  jednym  budynku— 
wspanialej w il l i ,  zbudowanej pod­
czas okupacji dla miejscowego n ie ­
mieckiego burm istrza. Oczywiście 
amatorów na objęcie budynku nie 
brakowało. Znalazł się m. in. 
i PKOS.

— B y ł temu stanowczo przeciw ­
ny starosta, burm istrz  i  ksiądz, któ  
ry  chciał tu  umieścić Dom Dziecka 
Caritasu — m ów i kierowniczka 
PKOS-u p. Skrzeszewska. — Ale, 
pan w ie — dodaje skromnie — że 
gdzie diabeł n ie  może... W ierciłam  
im  tak długo dziurę w  brzuchu, aż 
przysta li i na dom i  na, wszystko 
inne. Teraz jest już na co popa­
trzeć.

Istotnie. Toć to prawdziwy Pa­
łac Dziecka. Piękne przedszkole, 
dalej pogotowie opiekuńcze dla 
cliłopców i  dzlewćżąt, które ma być 
przekształcone na m ały Dom Dziec 
ka — o ile  wyprowadzą się sublo­
katorzy i WKOS pozwoli na Stwo 
rżenie dodatkowego etatu wycho­
wawczyni Przed domem piękne 
traw n ik i, huśtaw ki i inne narzędzia 
do zbiorowego fikan ia  kozłów oraz 
piękny basen kąpie low y (w trakcie 
budowy), również oczywiście wyłącz 
n :e dla dzieci. Jest też b ib lio teka ze 
skromnym zoiorem baiek. Są i za­
bawki A poza tym  wszędzie czy­
sto. dużo św iatła i ciepło.

W tym  samym gmachu mieści się 
kuchnia ludowa, równie ciepła, w y 
godna i czysta. Sosnowe stoły, ta le­
rze, łyżk i — a nie jak iś  tam sy­
stem garnuszkowy, jak gdzie in ­
dziej.

Dzieciak; z przedszkola właśnie 
maszerowały na spacer. Chłopcy, 
co starsi, sk ło n ili się nam czopka­
m i j spojrzawszy groźnie na dziew 
czynki, również pozdejmowali im  
czapeczki. A  m ie li p rzy tym  arcy- 
dosiojne m iny — w  przeświadcze­
niu, że tak potrzeba.

Potem pielgrzym ujem y do „Pogo­
tow ia Opiekuńczego“  na piętrze. W 
jednym pokoju czterech chłopców, 
w  drugim  — rodzeństwo; dwóch 
chłopców i dziewczynka Cóż zro­
bić — pojemność domu jest bar­
dzo mała. Dopiero po wyprowadz­
ce lokatorów  całe p ię tro  będzie od 
dane pod Dom Dziecka,

POWRÓT DO ŻYCI A
Szymon Kazim iersk i ma na oko 

ze szesnaśc:e lat. Do niedawna le­
żał nieruchomy ja k  kłoda — nie­
szczęsny tu łów  z jedną lewą ręką. 
Dziś już chodzi o laseczce na do­
skonałych protezach i  od biedy po 
sługuje się prawą sztuczną ręką. 
To dar M in isterstw a Opieki, ofia 
rowany chłopcu na usilne starania 
niestrudzonej pani Strzeszewskiei.

I  oto długo wypoczywający a 
chłonny mózg dziecka okazał się 
tak spragniony wiedzy, że chłopak

o  m i s i z e t f s ś i i ś m i i

ci na danym terenie jest n ie w ie lk i ; wysokości 250.000 zł 
Pogotowie przekształca się w  Dom zl

A  W y c z y n  w y s o k o g ó rs k i n a  Ig l ic y  iw
po w ie d z ie l i  d w a j c z ło n k o w ie  K lu b u  W y ­
s o k o g ó rs k ie g o  ce le m  z d ję c ia  z b ite g o  lu - i 
s t r  a i  z a ło ż e n ia  n o w e j s y g n a liz a c ji  ża­
ró w k o w e j d la  s a m o lo tó w . Są to :  W o j­
c ie ch  N ie d z ia le k  z Ż a k o  parnego i Z b i­
g n ie w  J a w o rs k i z K ra k o w a , s tu d e n c i 
U n iw e rs y te tu  J a g ie l lo ń s k i ego. W e jś c ie  
na Ig l ic ę  d o k o n a n e  m a  b y ć  now o cze sną  
te c h n ik ą  p o d c ią g a n ia  s ię  na w y s o k o ś ć  
p rz y  p o m o c y  p ę t l i  i  l in .  M e to d a  ta  s to ­
so w a n a  je s t w  a lp in iz m ie  do p o k o n y ­
w a n ia  p io n o w y s h  śc ian . D o s ta w s z y  s ię  
w  te n  sposób na  s z c z y t Ig l ic y ,  .s tu d e n c i 
z d e jm ą  u szkod zo n e  lu s t ro  i  za łożą  4 ża­
r ó w k i  s y g n a liz a c y jn e . O b lic z e n ia  i  p ró ­
b y  w y k a z a ły ,  iż  Ig l ic a  na k o ń c o w y m  
o d c in k u  w y tr z y m a  o b c ią że n ie  s ta ty c z n e  
b oczne  c ię ż a r ic h  c ia ł  — 73 k lg .  o ra z  ob ­
c ią że n ie  15 k lg .  sp rz ę tu .

A  Za p ra c e  m a ry n is ty c z n e  G da ń ska  
R ada N a ro d o w a  u c h w a liła  d w ie  n a g ro ­
d y  dJa l i t e r a tó w  i  p la s ty k ó w . Jedna  w  

d ru g a  zaś — 200.000

Dziecka, zatrzymując ostatnią pa r­
tię sierot na stale. W tak im  właśnie 
„stadium  krzepnięcia“  jest obecnie 
Fogotow'e w  Płońsku. Koszty u trzy  
mania tak n iew ie lk ie j grupki dzie 
c i (z reguły dużo wyższe, niż w  
w ie lk ich  zakładach wychowaw­
czych) tu. ze względu na gospod-ar 
czą symłrozę z Kuchnią Ludową i 
kuchnią Przedszkola, mogą istotnie 
okazać się n iew ie lk ie.

BOHDAN GĘBARSKI
———------- — ggE'HjB&w«**-'

A W S zczec in ie  p rz y s tą p io n o  do o d ­
b u d o w y  i  p rz e b u d o w y  te a tru  na  p l.  Ż o ł­
n ie rz a . T e a tr  o b lic z o n y  je s t nia 1.400 
m ie js c . . i

A  W  p ią ty m  e ta p ie  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
m ło d z ie ż o w e g o  na  P o m o rz u , w  k tó r y m  
b ie rz e  u d z ia ł 1?0 z a k ła d ó w  i  Ok. 15 ty s ,  

im ło d y c h  m ężczyzn  i  k o b ie t,  na p ie r w ­
sze m ie js c e  w y s u w a  s ię  o k rę g  b y d g o s k i 
z 10 ty s . m ło d z ie ż y . D a lsze  m ie js c a  z a j­
m u je  m ło d z ie ż  m ia s t :  T o ru n ia . G ru d z ią ­
dza, W ło c ła w k a  i  In w ro c ło w ia .  W e w s p ó ł 
z a w o d n ie  tw ie  in d y w id u a ln y m  w y s u n ę li 
s ię  d o tych cza s  na czo ło  J e rz y  K ra u z e -  
w ic z  z B y d g o s k ie j F a b r y k i  ,,P ro m “ , któ-? 
d y  w y k o n a ł 31*210' n o rm y  i  Iz y d o r  C ze r­
w iń s k i z F a b r . W o d o m ie rz y  i  G azom ie -i 
r z y  w  T o ru n iu .

Ma?#© połączenie lolnicze
W m i m m s .  -  K o p e n h a g a

W  dniu 12 bm. Polskie Linie Lotni­
cze uruchomiły Imię na trasie Warsza- 
wa-Kopenhaga.

Start do pierwszego lotu na nowo 
otwartej linii odbył się punktualnie o 
godz. 7 min. 50. Trasę obsługiwać bę­
dą samoloty pasażerskie PLL „Lo t" ty 
pu Douglas DC i Douglas Li 2. Loty 
Warszawa-Kopenhaga odbywać się bę­
dą raz w tygodhiu.

Nowouruchomiona litńa świadczy o 
stałym rozwoju polskiej komunikacji lot 
niczej, która nie tylko zwiększa sieć po 
łączeń lotniczych w kraju, ale także lą 
czy Polskę ze wszystkimi krajami Euro
py-

--------  u II

W  okresie letnim, od dnia 1 kwietnia 
do 1 października PLL „Lot“  utrzymy 
wały stałą komunikację .pasażerską na 8 
liniach krajowych: Gdańskdlydgoszcż-* 
Warszawa, Gdańsk- Łódź - Katowice* 
Katowice - Warszawa, Kraków - .War* 
szawa, Wrocław - Poznań - Warszawa* 
Szczecin - Poznań - Warszawa, War-i 
szawa - Gdańsk i Wrocław - Warszaw 
wa.

W  ciągu tego czasu wykonano ogółem 
4.504 lotów, przelatując 1.349.000 km i  
przewożąc 55 tys. pasażerów. Bagażu 
przewieziono 295 tys. kg, towaru (fracłi 
ty) 210 tys. kg oraz 48 tys. kg poczty.

|  SUK IEN KA I KAFTANIK
| H  DLA NIEMOWLĘCIA
H §  w  y i / f .  a r o - i t y m

■  T y g e t ł n i k a  PRZYJACI ÓŁKA“

Kutry pilotowe
dla poetów

W drugie j połowie grudnia r. b. t starczyć ma ogółem naszym portom  
w H olandii będzie wykonany na za j 7 holowników  z czego 3 dla Szczeci 
mówienie M inisterstwa ' Żeglugi na a cztery dla Gdańska — Gdy. 
pierwszy ku te r p ilo tow y dla jedne ni, 
go z naszych portów. Holandia do-

— - — ■    —l: Afa/SijSEKsi*-'**"1"“,w* •

Im a ik a c ja  pasażerska na Odrze
Państwowa Żegluga na Odrze u-1 G łównym przeznaczeniem tej l in i i  

ruchom iła próbną kom unikację pa- jest przewożenie robotników  do 
sażerską od Szczecina do Stołczyna. I miejsca ich pracy.

Wesz— gwiazda srebrnego ok?aan
Pokazano na filmie całą kolejność prń 

dukcji szczepionki weiglowskiej. A więc 
począwszy od składania przez wszy gnid 
w specjalnych klatkach, segregacji mło. 
dego pokolenia najmniejszych „pracow 
ników nauki“  i karmieua ich krwią s,pe 
cjalnie wybranych ludzi.

Dalej idzie następny etap pracy: za- 
rażanie dużej już wszy zarazkiem tyfa 
su. Te sceny są chyba najciekawsze* 
Pod mikroskopem widać, jak umiesz­
czonej w specjalnych „imadełkach“  
wszy wstrzykuje się w odwłok pełną za 
razków ciecz, która powoduje po pew 
nym czasie śmierć insekta. A późnie] 
pod mikroskopem rozrywa się napęcznia 
lego bakteriami, „trupa“  i oddziela na- 
brzmiale jelita. One to są właśnie bło­
gosławieństwem chorych na tyfus, z nich 
bowiem produkuje się właściwą szcze­
pionkę weglowską.

Jeszcze tylko ostatnie doświadczenia 
na świnkach morskich i gotowe do uży 
cia ampułki wędrują w opakowaniach do 
szpitali. Koniec całej pracy i zarazem 
koniec filmu.

Po wyprodukowaniu pierwszego do-* 
św'adczalnego filmu Akademia Lekarska 
zamierza weiść w porozumienie z Insty 
tutem Filmc ym, który dysponuje nowo 
czesnymi urządzeniami technicznymi. W  
tc.1 sposób przyszłe filmy będą już na 
wiele wyższym poziomie technicznym i 
jako jeden z nailepszych rodzajów po­
mocy nauczycielskiej powędruje do wyż 
szych zakładów naukowych. T-żeli jed

Nigdy bym nie przypuszczał, że zwy 
kia odzieżowa wesz może być tak fo- 
fogeiniczna, że zaangażowano ją jako 
„gwiazdę“  filmową i powierzono jej 
wielce odpowiedzialną rolę w nowym 
polskim filmie.

Konkurencję Filmowi Polskiemu zrobił 
tym razem Instytut Medycyny Morskiej 
i Tropikalnej przy Akademii Lekarskiej 
w Gdańsku, który postanowił wprowa­
dzić do nauiki niewykorzystany dotąd w 
tej dziedzinie film.

Pracy te] podjął się prof. Jerzy Mo- 
rzycki i wybrał sobie na początek wła­
śnie... wesz. Film pokazuje jak się ho­
duje te „miłe“  zwierzątka, jak się zara 
ża je tyfusem, a później robi z nich 
wspaniałą szczepionkę przeciwtyfusową 
wg metody polskiego uczonego świato 
wej sławy prof. Rudolfa Weigla.

Film powstał tzw. gospodarczym spo­
sobem i chociaż pod względem technłcz 
nym daleko mu do doskonałości, cho­
ciaż niezbyt wyraźnie zrobiono napsy 
objaśniające, chociaż zdjęcia normalną 
kamerą cierpią na brak koniecznego 
oświetlenia, to jednak najważniejsze sce 
ny ,filmowane przez mikroskop, są do­
skonałe. Fotogeniczność wszy, okazuje 
się. iest doskonała. A trzeba dodać, że 
to były pierwsze polskie zdjęcia mikro 
skopowe.

S  C C B O  I ©  5E#. Kr. 3 05-'

nak nas'ępne firny nauko1. lyczne
będą tak «rzystęnne i popularnie opra­
cowane, jak ten film , t-Husowy“ , to mo 
gą one z powodzeniem bvć pokazywane 
i w szkołach średnich. I ż nawet ten 
pierwszy film. mimo wielo, nie ątpliwych 
usterek technicznych, na to zasługuje,

(ms)
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Sport
l i l i i  fÉ H is M û  ZSRR

rekordziści sowieccy na 100 m, Gałow- 
kin i znany biegacz z Tyflisu Sanadze. 
Karakułów tym razem utrzymał tytuł 
mistrza ZSRR na 100 m (10,6 sek.) i 
200 m (21,7 sek.) Ten sam zawodnik 
ustanowił nowy rekord radziecki w „stu 
metrówce“  — 10,4 sek. Sanadze i Ko 

---- pierwszorzędnych wyników'. | rojew (Kijów) uzyskali w tym sezonie

sowiecki rozporządza całym 
szeregiem pierwszorzędnych zawodni- 

vf’ mog4cych z powodzeniem rywalizo 
aę Z czołowymi zawodnikami świata, 
wiadczy o tym najlepiej- sezon lekko­

atletyczny 1948 roku.
Radzieccy sportowcy w ciągu tego ro

ku doszli do
wunastu mistrzów sportu ZSRR uzy- j dobre czasy 

skało rezultaty przewyższające ~ ‘ '_ . , - - ■ ----- ,-z.-  wynik
•fycięzców Olimpiady londyńskiej 

•ągnięcia innych ‘radzieckich lekko 
a etow dorównują wynikami mistrz 
_ 'ptpijskim. Oto tabelka uzyskanych 
2u. tat6w, które naocznie ilustrują wy- 
s°ką klasę sowieckich lekkoatletów:

m is trz e m  
re'

MĘŻCZYŹNI: 
D i e i Ç c i ę b ó j : H. Lipp

2łotpr> ^  Wolkow 7229 (zdobywca

10,6 sek.
Dziesięć lat z rzędu bije bez przerwy 

rekordy radzieckie na średnich dystan­
sach były woroneżski tokarz A. Puga- 
czewski, W  ubiegłym sezonie ten nie­
zmordowany zawodnik poprawił wszech 
związkowe rekordy na czterech dystan 
nach — 800, 1000,1500 i 3000 m z 
przeszkodami. Najlepszy rezultat uzy-

żył półtora metra. Prawie o tr.zy metry 
.poprawiła również swój poprzedni re­
kord światowy Nina Dumbadze. Jest to 
już piąty światowy rekord sowieckiej 
sportsmenki w ciągu ostatnich dziesięciu 
lat.

W  środku sezonu rozpoczęła się za­
cięta wałka między mistrzynią Europy 
Seczenową i Duchowicz, która nie zo­
stała zakończona. Na jubileuszowej spar 
takiadzie moskiewskiego Dynamo obie 
zawodniczki powtórzyły rekord Związku 
Radzieck:ego na 100 m, uzyskując czas 
11,9 sek. Na wszechzwiązkowych zawo­
dach Spodziewano się uzyskania jeszcze 
lepszych rezultatów, niestety Seczenową 
doznała kontuzji nogi w finałowym bic

skał na SCO m — 1:54,5 min. i na 3000 i gu na jot) m i tegoroczną mistrzynią 
m z przeszkodami — 9:06,4 min. Re- Z S R R  w sprintach zestala biegaczka z

’ote8o medalu na 
skiej 
t

Olimpiadzie londyii
uzyskał 7139 pkt.). M a r  a -j cej pogodzie, 

0 n: F.■ Wanin — 2:31:55, W. Gor- 
o 9; r  — 2:32:24 (zwyc. olimp.
c£ 4J5R6). M ł o t :  A

kord na 1500 m (3:53,0 m'n.) był usta . Rosiowa 
n-owiony przez niego przy niesprzyjają ;

Zoia Duchowicz. 
Fenomenalna radziecka lekkoatletka

dienjko _
“  — . V.-4.  VV

5̂ . ,  ' i ' ' '-  M ł o t :  A. Kanaki — 
g 'j_ m (zwycięzca olimpijski 56,09 m). 
] q r  °  k  ',v 2 W y  Ż : J. lljasow —  
p i°Tf ni (zwyc, olimp. 198). D y s k: 
2 ’ L!PP — 52,18 m (52,78 m), 3000 m 

r Z e s z . k o d a m i :  A. Pu- 
soc^ewski — 9-06,4 (9:04.6 min). K u-

: H. Lipp _  16 2̂6 (-j7)12 m)

KOBIETY:

s N. Dumbadze — 53,25 ni, 
Wa oryff)Wa — 42,78 m, E. Bagrynce- 
A p i 2,23 (41,92 m). O s z c z e p :  
48 70 , Ana ~  48<92 m, N. Diatlowa — 
iewa i 45, '^  m)' K "  1 J : A - Andre- 
ia o, , m, T. Sewriukowa —
g ' t  (13,75 m). B i e g  n a  100 m: 
11 q rf?0wa ~  U,9, Z. Duchowicz — 
A c  v sek). S k o k  w d a l :  

• '-zuclma — 5,58 (5,69 m). W z w y ż :  
■ Uneker _  154 (168 cm).

Enron,. dystansach z mistrzem
Eułow ra • . im zawodnikiem Kara 

— em, w ciągu całego lata walczyli

bieżni.
Długotrwała, 

„młociarzy“  A. 
A. Kanakiego

na ciężkiej i rozmokłej , Gzudina posiadająca rekord światowy w 
' pięcioboju (4561 pkt.) isitanowiła nowy 

zaoczna rywalizacja riekord ZSRR w trójboju (ICO m, kula,
Szechtełą z Leningradu j gkok wzwyż) — 2506 pkt. i zdobyła
z Kijowa przyniosła w i mistrzostwo Związku Radzieckiego- w

ciągu lata aż pięć poprawek w tabeli j pięcioboju — 4365 pkf, a poza tym w
rekordów ZSRR. Walka tych dwóch s.jcojcu w ¿a,] — 5,58 m i w rzucie
miotaczy miotem skończyła sic w ub. | oszozepesn 48,92 m.
sezonie- sukcesem Ukraińca Kanakiego, j Plotkarko Fokina już szósty raz z rzę

juz na poziomie najlepszych wyników
świata.

który uzyskał rezultat 56,13 m; będący j {j u Wybrała bieg na 80 m z czasem 11,6

Student uniwersytetu w Dorpacie

ĆSRRsek. Należący do niej rekord 
osi 11,5 sek.
Warto tu jeszcze wspomnieć o wyczy

Heino Lipp dwukrotnie peorawit rekord j :1:e 40-letniego tyczkarza N. Ozolina 
ZSRR w dziesięcioboju. W  ostatnim re j (pOSiada obecnie naukowy stopień kan 
kordowym starcie nie uzyskał ŵ  rzucie j ¿jy-d.ata. nauk pedagogicznych), który w
dyskiem swego własnego rekordu (rzucił 
ck. 5 metrów mniej). Przy lepszym rzu­
cie sowiecki mistrz mógł pobić świato­
wy rekord -w dziesięcioboju Morrisa 
(7900 pkt). Wobec powyższego przekro 
czenie 800 pkt. jest już dla Li-ppa zu­
pełnie możliwe.

Na wysokim międzynarodowym pozio j ]{;emu sportowi 
'tnie były również wyniki w rzucie dy- 1 
skiem. Tenże Lipp do poprzedniego re­
kordu ZSRR Lachowa — 50,74 m, dolo

ubiegłym sezonie przeszedł wysokość 
4,18 m.

Lekkoatletyczny sezon 1948 roku .wy 
kazał poważną siłę rezerw sportowych 
Związku Radzieckiego. W  walce spor-to 
wej młodzieży z mistrzami rodzą się no 
we rekordy, przysparzające sławy sowiec

P. I.

PIERWSZE ZW YCIĘSTW A 
SFORTOWCÓW RADZIECKICH 

W W ARSZAW IE
Pierwszy występ radzieckich sportow 

ców w Warszawie wywołał wielkie żain 
teresowanie wśród publiczności, groma­
dząc na trybunach centralnego kortu 
„Lcgii‘ ‘ok. 5.000 widzów. Uroczystości 
powitalne odłożone zostały na środę 13 
bm. godz. 15-ta przed spotkaniem Mo 
skiewski Inst. Rot.—Sparta w siatkówce 
żeńskiej. Mimo tego w loży honorowej 
obecny był ambasador ZSRR Lebicdiew, 
który w towarzystwie ppłk. Szemberga 
(z-ca dyr. GUKF) obserwował z zainte 
resowaniem zwycięstwa swych rodaków.

Zawodnicy radzieccy rozegrali trzy 
spotkania z zespołami węgierskimi i cze 
chosłowacką Spartą, rozstrzygając wszy 
sikie zdecydowanie na sw4ją korzyść.

Siatkarze moskiewskiego Dynamo zna 
ni już w Warszawie ze swych poprzed 
nich występów jeszcze raz zademonstro 
wali swe doskonale wyszkolenie technicz 
ne i silne ścięcia, którymi zaskoczyli 
"Węgrów. Koszykarze i koszykarki ra­
dzieckie zademostrowali doskonale opa 
nowanie piłki, celne strzały, szybkość, 
debrą kondycję oraz zgranie i prawie 
idealne krycie, w czym szczególnie wy­
różniały się koszykarki.

Najbardziej emocjonujące spotkanie 
rozegrane zostało w koszykówce męskiej 
między reprezentacją. Związku Radziec­
kiego i praską Spartą. W  pierwszej po­
łowie meczu gra była na ogć! wyrówna 
na i obie drużyny przejmowały na zmia 
nę prowadzenie. Po przerwie Czesi nie 
wytrzymah kondycyjnie i koszykarze ra 
dzieccy zdobyli zdecydowaną przewagę, 
wygrywając bezapelacyjnie-,

Wyniki techniczne:
’Dynamo Csepel 3 : o (1S:0, 15.(5,

C entra la  Hasf®ii©wa m

Pizeaysłi Chemicznego |
w  arśźawa, ul. Foksal 18 §§

dostarcza ze $kiad6w m
f a b r y c z n y  eh lub własnych: ¡ j
PŁYTY USZCZELNIAJĄCE BEZ PRZEKŁADEK 2 ...20 m /m  gru. S

b C S C i. -'A p rrj:

PŁYTY USZCZELNIAJĄCE Z P R ZE KŁA D KA M I 2 — 10 m /m  »ru ^  
bości. 5 ŹEE

SKĆRGUMĘ produkcji krajowej, 0raz z importu 4,5 i 5 m /m  srrn
bości. s ===

WĘ2e  DO WODY, 0  13 m /m . ¡ H
W ĘZĘ d o  P IW A  0  32 i 38 m/m. =
WĘZĘ IZ O LA C Y JN E  BEZ P R Z E K Ł A D E K  0  7 do 25 m /m  S
WĘZĘ C IŚ N IE N IO W E  BEZ P R Z E K Ł A D E K  G RUBO SCIENNE ^  

0  2 do 12 m /m  i  grub. ścianki 6 do 29 m/m. ==Ę

t r r i " StytUCje,  ł ^zedsięb iorstw a państwowe w inny  zgłaszać zapo. H  
trzebowama do Btura Sprzedaży Wyrobów Gumowych 1 Tworzyw = =  
^tucznych  w_ Łodzi, ul. Sw. Stanisławą 2, pozostali odbiorcy a« S  
terenowo właściwych Oddziałów lub Pododdziałów C.H.F.CH. ^

K r  3617-0

TEGB1IKA - ELEKTRYKA |
z praktyką na nastawniach lub rozdzielniach = =  
¡R$9SZŁI06tUJfĄ ^

Z a k ła d y  E le k try c zn e  W ybrzeża G dańskiego ■
5 Wały Jagielońskie 9 Wydz. Personalny p. 302. Kr 3618-1

Przetarg uetfrasiczny
Pomorskie Zakłady Budowy Maszyn, Bydgoszcz, ul. Leśna 19 ogła­

szają przetarg .ograniczony na rozbudowę odlewni. Wszelkie informacje 
oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w  Dziale Inwestycyjnym  co­
dziennie od godz. 7.30 cło 14-tej.

Term in składania o fe rt upływa z dniem 15 października 1948 r. 
o godz, 12-tej. O twarcie o fe rt nastąpi tego samego dnia o godz. 13-tej. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu oraz dowol­
nego wyboru oferenta.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO 
W Y D ZIA Ł ZAO PATRZENIA 

G liw ice, ul. Górnych Wałów 27
ogłasza

Przetarg nieograniczony

PAŃSTWOWE ZAK ŁA D Y  PRZEMYSŁU BAW EŁNIANEGO 
w  Pieszycach

ogłaszają

pjzofsiFn nleogffginfczony
« U r ( D o i r v % m di ? kU PrZy Ul S talina 6a w  Pieszycach k/D zierżo- 

p  u na garaze 1 magazyny oraz naprawę dojazdu,
i Odh?,H dkę k ° sztorysoWE‘ możn" otrzymać w  Wydziale Inw estycji 
\Vorud^kie7lOV0 ^  Centra,nym P-Z-P-B. w  Pieszycach przy ul. No-

bu d o w r tL I v n h ! ak«71” yChcb? ffirmOWych k °Pei'tacłl * napisem „Prze- 
P.Z.PB p i t t  lm !, ,6.a . nalSŻy składaó w Wydziale Ogólnym
Pika godz n  /;•  vV?7ldZklej 106 W Pie™ c h  do dnia 20 paździer- 
Ofert W  4 b in in  ' Vn  k t? 7 nl te rm in ie  nastąpi kom isyjne otwarcie 
ira lnym  przy u l .A ? i^ lm s tr- Handlowego w  Biurze Cen-y ul. Noworudzkiej 106 w  Pieszycach.

a) przeniesienie magazynu kwasu siarkowego
b) przeniesienie magazynu oleju antracenowego.
Podkładki ofertowe można otrzymać w Biurze W ydziału Zaopa­

trzenia Zjednoczenia Przemysłu Nieorganicznego przy ul. Górnych Wa­
łów 27 w  godzinach urzędowych.

O ferty w  zalakowanych kopertach z napisem „O ferta na prze­
niesienie magazynów“  należy składać Wydziale Zaopatrzenia Prze­
mysłu Nieorganicznego w  Gliw icach, ul. Górnych Wałów 27 do dnia 

I 22 października 48 r. do godz. 10-tej.
Tamże nastąpi otwarcie o fert o godz, 12-tej.
Wadium w  wysokości 1 proc. sumy oferowanej należy wpłacić do 

j Narodowego Banku Polskiego Oddział w  Gliwicach, na konto Z jed­
noczenia Przemysłu Nieorganicznego lub do Kasy Zjednoczenia. Za­
strzegamy sobie prawo wolnego wyboru oferenta względnie unieważ­
nienia przetargu bez podania powodów i odszkodowania. Kir. 3615-1

w  wysokości 
potw ierdzony w tó rn ik  

P.Z.P.B, Pieszyce Od-

CpnG jak ' rów n ież^p ra \vo '"un ie \ro tn ien7^^U ?ferenta bez wzg1(?du na
- i .iakiegokdwfek odszkodo“ 1"  PrZ6targU' beZ pcdania pi'2y-

P rzedsi^biorstwa”  Państwowe z|ozone wad!um zostanie zwrócone,siwa Państwowe są zwolnione od składania wadium.
...........  ....... ........ ......................... K r. 3619-1

O
r"-, 

caę>- - 
bogo i. 
na . Spó?.

o  m z é ta rc m
G’7c ilo ' Sf 'w » v

sw7;pi i ! ° r g0 j? « y  ui.

dzie]0

Krm 3 6 2 ° 0 ^  w sumie ^ í o o . - pr ze‘ ar ^ e 2a zwro'
Zaiząd .Okr. Spólilz. Stow. Spoż. w  Starachowicach

. Snożywców w  Storachowi-
, a o ■ ''-^ny na przebudowa domu murowa- 

Marszałkowskiej 72 w  Starachowicach,
do dnia 20

- , ' -oporr.zj-;Czv n r,m _  •.««•jwsKrej (z w  sta
Października ¿ry Towarowy“ . O ferty należy składać

w  lokalu b iura  głównego przy ul. Spół-

Z JEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGtJ GÓRNOŚLĄSKIEGO 
Z A K ŁA D Y  ELEKTRO W ŁAZISKAC H  GÓRNYCH

ogłaszają

przetarg n?e0granxzo!iy na wykonani
a) kompletów beczkowych do opakowania żelazostopów z surowca 

zleceniodawcy, oraz
b) uszycie worków filtracy jnych  z m ateria łu naszych Zakładów,
Podkładki ofertowe, oraz bliższe inform acje otrzymać można

w  Wydziale Handlowym Zakładów E lektro codziennie w  godzinach 
od 9 do 15.

O ferty należy składać w  te rm in ie  do dnia 20 października br. 
w  sekretariacie D yrekc ji Zakładów Elektro w zalakowanych kopertach 
oddzielnie dla każdej z wym ienionych robót pod a) i b). Koperty w in ­
ny być zaopatrzone w  napis:

oferta na kom plety beczkowe lub
Oferta na szycie worków.
Do o ferty  należy dołączyć dowód wpłacenia do kasy Zakładów, 

w.rgL na rachunek żyrowy Zakładów E lektro w Narodowym Banku 
Polskim, Oddział w  Katowicach, w adium  w wysokości 2 proc. ofero­
wanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 22 października br. o godz. 10-tej 
w  biurze zakładu. Zakłady E lektro zastrzegają sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, bez względu na wysokość oferowanej kw oty, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania powodów i bez pono­
szenia jak ichko lw iek  odszkodowań. K r. 3616-1

mxj/cxuą'MMM
1 5 :1) w siatkówce męskiej. Wyróżnili 
się Jakoszew, Szagin i Rewa.

M .  A .  J. (Ąiosfeiertj — Ą ifJcS  (Bu­
dapeszt) 42 : 21 (23:7) w koszykówce 
żeńskiej. Punkty dla M. A. J. (Moskiew 
ski Inst, Lot.) zdobyły: Maksimowa 14, 
Aleksiejewa, Moisiejewa, Micfcd.iewa : 
jefimowa po 6, Zarkowska .i Kozłowa 
po 4 oraz S.zengiel 2. Dla MEFES 
(AWF z Budapesztu)) — Vekony 12, 
Rahonczi 4, Nemeth 3 i Kiss 2.

Repr. ZSRR — Sparta (Praga) 42:24 
( lS A4) w koszykówce męskiej. Punkty 
zdobyli dla ZSRR — Batautas 16, -Kor 
kija 10, Konew 8, Tarasów 4 oraz Alek 
siejew i Uszakof po 2, a dla Sparty — 
Benacek 13, Kinsky 7, Matousek 2 oraz 
Skoch i Vancura po 1.

BUDAPESZT — W ARSZAW A 5:3 
W ZAPASACH

We wtorek odbyło się w stołecznej 
Ujeżdżalni międzynarodowe spotkanie 
zapaśnicze Budapeszt — Warszawa. 
Walki miały żywy i ciekawy przebieg. 
Polacy ustępowali gościom w przygoto­
waniu technicznym i kondycyjnym, 
wskutek czego kilka .walk przegrali, mi 
mo początkowego prowadzenia.

Wyniki walk od muszej: Bajor (B) 
przegrał na punkty -z Rokitą, któremu 
sędziowie przyznali zwycięstwo jedno­
głośnie, Kuszenda (B) położył w 14 min. 
Gibasa na łopatki, Cinege (B)_ .położył 
na łopatki Kaucha po 13,12 min wałki, 
Fceroes (B) przegrał ze Świętosławskim 
przez dyskwalifikację, ponieważ w cza­
sie walki zachował się niesportowo, zdo­
bywca brązowego medalu na Olimpii»' 
dzie Forenc (B) położy! w 4-tej min. 
Sroczyńskiego na łopatki, Csoto (B) po 
łożył na łopatki w 7-mej min. .Kozińskie 
•go, Sargyi (B) uległ na punkty Książ- 
kiewlczowi, Vitalis (B) położył ria pia 
cie szajewskiego w 6-ej min. walki.

W  ringu sędziowali na zmianę Ferenc 
(B) i Ziółkowski (W).

W kilku wieffEztidh
Cebulak nie iedzie' do ’Budapesztu. 

Reprezentacja pięściarska Polski na mię 
dzypaństwo-wy mecz. z Węgrami wyjeż 
dża do Budapesztu w środę wieczorem.. 
W  podanym przez nas składzie nastąpi 
jeszcze zmiana. Jak się okazało Cebu 
lak ma jeszcze rek? w gipsie i zamiast 
niego w wadze średniej startować bę­
dzie Zagórski lub Kolczyński, jeśli wy- 
kurował już kolano.

Węgry wygrywają z Rumunią. To­
warzyskie międzypaństwowe spotkanie 
tenisowe Węgry-Rumunia zakończyło się 
zwycięstwem Węgrów 5:3. Wyniki ostat 
niego dnia: Asboth (W) — Viziru (R)
6 : 0, 6 : 1, Katona i Stolpa (W) ,— 
Caralulis i Schmidt (R) 3 : 6, 6 : 0,
7 : 5 i 6 : 4.

Australia przeciw udziałowi Japonii w 
pucharze Davisa. Australijski Związek 
Tenisowy jest przeciwny udziałowi Ja­
ponii w pucharze Davisa 1949. Austra­
lijczycy uważają, że Japonia należy jesz 
cze do dziś dnia do krajów nieprzyja­
cielskich i, musi upłynąć- pewien czas ,w 
którym Japończycy dadzą dowód, żc nie 
są państwem totalitarnym.

Plany pięściarzy Austrii. Reprezenta­
cja bokserska Austrii, która przegrała 
ubiegłej niedzieli z Węgrami 6 : 10, ma 
bardzo bogaty program międzynarodo­
wy. W  listopadzie Austriacy wyjeżdżają 
do Triestu, gdzie spotkaią się z repre­
zentacja tego miasta. Następnie przy 
końcu Lstopada Austrią wałczy z Holam 
dią w Roterdamie i 8 grudnia w War 
sza wie z Polską, zaś w dwa dni później 
z reprezentacją Lodzi w Lodzi,

R Z E C Z P O S P O L IT A  
1 D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y

R ED AKC JA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5, Telefony 87-682. red. _go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od U do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa. Da­
szyńskiego 16, tel 4-01-80. Admini­
stracja czvnna w godz. od 9 — 15.

w sobotę od godz 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik“ , Warszawa, ul. Da- 

szyilr.kiego 14. _______ _
A D R E S Y :

Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16. tel. 871-12. Biuro 
Oełoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 857-9J 
1.-887-7Q8. Oddziały w kra ju : B I a gK: 
Bytom. Śtelm^obo 16 fol 5^1-0^ ^0-79 
— Katowice. 3 MM- 12 tel 309-74 — 
W ro c ła w . K n u jn i c ’ " '9  t - i  68 1 ód z
P io t r k o w s k a  98i i 'g J - k c i a  16>;58. 
Ad mi ni strn Ha tol I23?>3 — --J V'
b r z e ż e :  Gdynia Mściwnia 9 te ł
999 07 Sonnt P) Aro-di C " ......^pj
34. tel 513 07 P -zerlr. PI F’ Hu 
Pruskiego 8. — B V d " o z c z M. 
Focha 6. - K r a k ó w  Wielopole 1, 
tel. 545-60 -  L u b l i n  3 Maja 4 teł. 
25-88. — P o z n a ń ,  ul Focha 16 teł.

Sp. Wyd. . „Czytelnik" Druk. 
B-59760
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ŻE W PRAW DZIE POW IĘKSZO­
N O  POW AŻNIE w idow nię Teatru 
Małego (w trosce o atmosferę) i 
z likw idow ano bufet teatralny (w 
trosce o budżet widzów) ale jednak 
zupełnie zapomniano o lik w id a c ji 
szatni, która  niepotrzebnie zajmu 
j© miejsce. Wprawdzie przed przed 
staw ieniem  zapełnia się całkowicie, 
a le już  po pierwszym akcie świeci 
pustkam i. Na sali jest tak zimno, 
że n ik t  nie ryzyku je  i zabiera 
płaszcz, aby nie skcstnieć. A cen­
tra lne ogrzewanie podobno n'e jest 
uszkodzone 1 działa znakomicie. 
Ty lko że trzeba palić pod kotłem. 
A  z tym  już gorzej.

ŻE SŁYNNY ze swej ,,żó łw ie j“ 
działalności W AN (W ydział Adm i­
n is trac ji Nieruchomości) zarządził, 
aby K om ite ty  Blokowe pragnące 
wykonania rem ontu domów „w a- 
nowskich“  nie , zwracały się w tej 
Sprawie do WAN-u, ale do poszczę 
gólnych Rad Dzielnicowych. Dopie 
ro  Rady Dzielnicowe prześlą zaopi­
niowane p ro jekty do któregoś z re 
jonowych oddziałów W AN-u. Od­
dz ia ł re jonowy (po ro zp a trze n i oro 
jektu) prześle go do centrali 
W AN-u Centrala W AN-u, p0 zao­
p in iow an iu  pro jektu, prześle go do 
W ydziału P o lityk i Budowlanej Za­
rządu M iejskiego Po op in ii W y- 
dzalu p ro jek t . zostanie skierowany 
do Inspekcji Budowlanej, po czym 
podobną drogą powróci do rąk osób 
zainteresowanych bezpośrednio re­
montem walącej się kamiemcy. 
Jak z powyższego wynika, zapowia 
dane usprawnienia w  pracy placó­
wek m ie jskich są już realizowane. 
Będzie to praca bardzo dokładna, 
systematyczna i ...powolna.

Usprrasi
Z wiosną 1946 r. Elektryczne Koleje 

Dojazdowe wprowadziły d0 komunikacji 
podstołecznej trakcję samochodową. aże 
by choć w pewnym stopniu umożliwić 
dojazd do miasta tysiącom ludzi, któr 
rzy pracują w Warszawie.

Inowacja była bardzo przychylnie 
przyjęta. Zgrabne, madę, żółto-niebieskie 
samochody z miejsca zdobyły sobie po 
pularność. Odchodziły punktualnie, ob­
sługa była grzeczna i scysje należały do 
rzadkości.

Pewnego dnia całą tę komunikację 
przeięla PKS. Po pewnym czasie zlikwi­
dowano niafy dworzec przy Alejach i 
włączono samochodziki do wielkiego ru 
chu PKS na jej rozległym dworcu przy 
Marszałkowskiej.

1 teraz zaczęły się kłopoty z pasaże­
rami. Bo chcieli ciągle jeździć tak, jak 
się do tego przyzwyczaili za czasów 
EKD, a PKS-owi na tym nie zależało.

Na pierwszy ogień poszły ceny bile­
tów. Wprowadzono tzw. Unie dalekobież 
ne (ale nie pośpiesznej, na których obo 
wiązywały niemal dwukrotnie wyższe ce 
ny biletów, później skasowano linie pod 
miejskie, aby uniknąć konieczności ran­
nego zabierania pracujących w Warsza 
wie do ich zakładów pracy (do ,,daleko 
bieżnego" trudno się przecie dostać na 
ostatnich przystankach).

Ale na tym nie koniec. Zarządzono 
że na żadnym postoju nie wolno wsiąść 
do samochodu, jeśli się przedtem nie wy 
kupi biletu od konduktorki (na szosie 
przy drzwiczkach). Renomowana punk 
tualność przejazdów z czasów EKD ok 
zala się w nowej rzeczywistości PKS 
owskiej tylko miłym wspomnieniem 
dawnych lat.

Z l s  m e i o l y  o b s l n y i  P I S
Potem zastosowano niezrozumiałą dla 

nas politykę. Bardzo uczęszczana linia 
do Błonia została skazana na małe, cia 
sne autobusiki, podczas gdy linia do 
Pruszkowa, który ma ponadto komunika 
cję kolejową i £XD, jest obsługiwana 
przez obszerne „Leylandy" i piękne 
„Piaty". Spróbujcie się spytać, dlaczego 
tak się stało. Konduktorka odpowie, że 
w Pruszkowie mieszkają „dygnitarze“ , 
więc muszą mięć wygodną komunikację 
(sic!).

Ale to wszystko nie pomogło. Publika

Dzwonnica
n a  ? ris fe  „ W -Z ”

'

i

Ustalone ule nie zatwleidżone
Komis'o s!u*an nisiw ulic

W czwartek (14 bm.) o godz. 9-ej 
rano w  sali Rady M ie jsk ie j odbędzie 
się trzecie z kolei posiedzenie spe 
c ja lne j obywatelskiej kom is ji powo 
łanej dla ustalenia zmian nazw n ;e 
których u lic  warszawskich Decyzje 
te j kom is ji wymagają jednak za­
tw ierdzenia orzeź olenum Stoi. Ra 
dy Narodowej. Jak dotychczas Ko­
m isja zadecydowała przywrócić da­
wne nazwy, historycznie uzasadnio 
ne, dla szeregu u lic  (Wiejska. Nowo 
w iejska. Szucha) Uchwały Kom is ji

nie były jednak rozpatrywane 
przez Stołeczną Radę mimo, iż od 
pierwszego posiedzenia K om is ji u- 
płynęło praw ie trzy miesiące, a 
istniejąca obecnie ,,dwuimienność“  
w ielu u lic  stanowi prawdziwy k ło ­
pot i dla poczty i dla miejskiego 
B iura  Ew idencji Ludności. Warto 
wreszcie przypomnieć, iż Warszawa 
posiada ulice o identycznych na­
zwach (np dwie ul. W ilanowskie i 
dwie ul. Górskiego), które w łaśnie 
wymagają zmian.

I B & Ś Ś  B f  M Ś o H c ę ę
O s i e m ! * .

O godz. 19-ej w  a u li M in . Z d ro w ia  
(C ho c im ska  24) d r. L e o n  W e rn ic  w y ­
g ło s i o d c z y t p .t. ..E u g e n ik a  i  ro la  je j  
w w y c h o w a n iu  m ło d z ie ż y “ .

$ J v n * n w v t
M U Z E U M  N A R O D O W E : G a le r ia  m a ­

la rs tw a  p o ls k ie g o  i  obcego . W ystaw a  
s z tu k i ś re d n io w ie c z n e ). W ys taw a  M ło ­
d z ie ży  P ra cu ją ce ). F o to re p o rta ż  „W a r ­
sza w a “ .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  1 N X U
K O W C O W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„N o w o c z e s n a  F o to g ra fik a  P o ls k a "  >raz 
„ G r a f ik a  Tadeusza K u b a ls k te g o "  'B r u ­
kse la )

M U Z E U M  W O J S K A  P O I.S K tE G O : W y ­
s ta w a  p o św ie con a  5 - le fn ie ) ro c z n ic y  
„ B i t w y  pod L e n in o " .

W dniu 14 bm. (czwartek) usłyszy­
my m. in. następujące audycje:

12.04 W ia d . p o łu d n .; 12.10 ,.N a  s w o j­
s k ą  n u tę " :  12.35 A u d . d la  w s i;  15.30 
„Ś p ie w a m y  p io s e n k i“ ; 16.00 D z. po- 
p o łu d n .; 16.30 A u d . d la  m ło d z ie ż y ; 
16.50 „Posągi g re c k ie " ;  17.00 „R a ć z ie -

pchała się do samochodów drzwiami i 
oknami, zastosowano więc inną formę 
walki z pasażerami. Skierowano do niej 
szoferów. Od pewnego czasu, gdy na 
warszawskim dworcu ustawia się kolej 
ka podróżnych, to samochód tak do niej 
podjeżdża, by wejście wypadło, w śród 
ku „ogónka . Niech się tłuką, biją to 
może odechce im się jeździć.

Gdy i to nie skutkowało — ofensywę 
zmodernizowano. W  ub. sobotę 9 bm. 
o godz. 19,15 samochód na Błonie pod 
jechał zgodnie z planem „ofensywy“  na 
środek kolejki. Gdy kilkanaście osób 
wdarło się do środka, szofer ruszył, prze 
jechał parę metrów, zatrzymał wóz i 
wrzasnął:

— Gdzie się pchacie, bydło! Wyłazić 
z wozu!

A!e tu nieszczęśnicy nie wytrzymali. 
Pobiegli ze skargą do kierownika ruchu, 
który wprawdzie nie usunął ordynarnego 
pracownika z wozu, ale łaskawie pozwo 
!ił wypełnić samochód i odjechać z 15- 
minutowym opóźnieniem.

'Jeraz PKS znowu zmienia ceny bile 
tów. W  niedzielę to bm. kasa warszaw 
ska sprzedała bilet nr 62256 do Ołtarze 
wa za 60 zł i tego samego dnia kon­
duktorka za bilet nr S663 z Ożarowa 
(3 km bliżej) do Warszawy kazała za­
płacić 80 z ł,. Bo po co mają ludzie jeź- | 
łzsć do Warszawy? Żeby by! większy 
lok na dworcu PKS?

OEr biarn]65r j
d la  &l«i£8n m  W o jsku

Miejska Rada Narodowa w Jeleni«! 
Górze postanowiła przekazać ze sweg* 
Muzeum Regionalnego wszelkie ekspot15 
ty o charakterze wojskowym do dysl’® 
zycji Muzeum Wojska. Eksponat»,, 
tych jest duża ilość, wśród nich wid* 
bardzo wartościowych. W a rsza w sk i*  

Muzeum Wojska postanowiło eksponaty

Hufce »Swft«

InslTtnt Geeqpcf siny
Rozpoczęta została odbudowa W? 

palonego doszczętnie Pałacu k5- 
Czetwertyńskich przy uL K rak’ 
Przedm. 32, przeznaczonego na W  
s ty tu t Geograficzny Uniwersytet!* 
Warszawskiego.

120 junaków z budowlanych h**f 
ców „Ś w it“ pracuje na dw ie zmia' 
ny. Jedna grupa prowadzi rozbiór' 
kę I i i -g o  p iętra oficyny, dw ie po* 
zosiałe budują stropy części fron* 
towej oraz ściany oficyny.

0! ary m odbudowę stolicy
Rgteiy grzekazaś NR 01

Stołeczny K om ite t Odbudów? 
Warszawy zwraca się do wszyst- 
k ich organizącji, które  zajmował? * 

- Oba te bilęty chowamy w redakcji na j się w  m. wrześniu zbieraniem ofią*
miłą“  rzeczy/pamiątkę i chętnie je po- j na odbudowę sto licy o przekazanie
lażemy chociażby „jednemu sprawiedli ] jak najszybsze tych o fia r N a c z e ln e j  
wemu“  z Państwowej Komunikacji Sa- , Radzie Odbudowy Warszawy. Opt® 
mochodcwej,. gdy wyraz! ochotę zainte- ! szałość w przekazywaniu tych ofiar 
resowania się smutnym losem tych, ! opóźnia dalsze planowanie budoW' 

przy sarr.yin wylocie przyszłego tu - ! których „odziedziczono“  wraz z dobro i n ictw a i me. pozwala na ostateczno
nelu pod Płacom Zamkowym,* w zno ! dziejstwem inwentarza od EKD i potrak ! podsumowanie w p ływ ów  wrześnio-
si się siara dzwonnica kościoła św, j towąno ja k  k łopo tliw y balast, (ms) i wych,
Anny (po-Bernardyńskiego). Obec-1 -------------- «assaw»
nie pajęczyna rnsetewań pokryła i 1 
m ury dzwonnicy. Ta stara budow­
la — jeden z akcentów architeJkto- i 
nicznych przyszłej trasy W — ,Z  — 
poddawana jest gruntownemu re-

T'uz obali robót na trasie „W-—Z“

_ i ^ ii ■. .  .y . - .  , — >-■

-lifeofaioy zrasfpowili z nleiiial.i świąt
iRontowi.
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Staraniem Klubu Żydowskiej Inieligen 
cji Pracującej „Przełom“  odbędzie się w 
piątek, dnia 15 października br., o godz. 
18.30 w sali Stołecznej Rady Narodowej 
ul. Chmielna 7 (róg Nowego Światu) 
odczyt dra Adolfa Bermana pt. ,.U pro 
gu nowe< epoki". Referat zostanie wy­
głoszony w języku polskim. Wstęp wo! 
ny.

by ikiiśczyś wezsśaiej odsliek tslicy Marszałkowskiej
W ydział Dróg i Mostów Zarządu wych, by jak  najprędzej oddać tni® 

M iejskiego zakończył w  bież. tyg. 
budowę I  odcinka Nowej Marszał
kowskiej, między ul. Leszno a.
Marszałkowską. Prace wykonano 
6 dni przed wyznaczonym term i­
nem.

W ynik ten — jak. in fo rm uje  je ­
den z zatrudnionych tu majstrów 
brukarskich — csięgnęliśmy dzięki 
ofiarnej pracy całego zespołu robot 
n ;ków.

W przeciągu 3-eh ubiegłych m'e

tu tak potrzebną arterię. Nieste- 
ty  ze względu na specyficzne wa- 
ru n k i pracy nie mogliśmy ustalić
norm współzawodnictwa, tak że 
nie jesteśmy w stanie c y f r o w o  
przedstawić w yn ików  pracy na­
szych robotników  O tym , że praca 
była wydajna, świadczy fa k t przed J 
terminowego zakończenia robót, j 

Wybudowany odcinek ul. Nowej j 
Marszałkowskiej posiada długość 
1.400 m ir. Na przestrzeni te j zbu-

sięcy zrezygnowaliśmy ze wszyst- dowano 9 m tr. szerokości jezdni®
kich niedziel i świąt, często praco 
waliśmy w. godzinach nadliczbo-

M
Powoli posuwa się odbudowa 

trzech kam ienic rynku starom ićj- 
ęka m uz."film ow a“ : 17.45"Poradnik ! skiego: „Pod m urzynkiem “ , Szlich- 
językowy: 18.00 Utwory skrzypcowe tingow skie j i Barvczków — przezna 
dawnych mistrzów; 18.15 „D la każ- i rm n vph n a  ć W z ih o  Muzeum m ia- dego coś miłego“ ; 19.00 „P ro fil Em ila I czonych s edzibę M  uzeum ima 
Franciszka Buriana“ felieton; 19.45 ; sta Warszawy. N;e czekając na o- 
W pracowni_ uczonych wroeław- ; stateczne wykończenie tych do- ! jego odbudowa

o godz.T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2)
19 , ,C y d “ .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w ­
ska 8): o godz. 19 . ,2 a b u s ia ‘\  

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  1S): godz 19
„ K n v u v g  (.;• j y

T E A T R  M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): o 
^ »»Podróż Pana P e r r ic h o n " .  

T E A T R  P O W S Z E C H N  *  (Z a m o js k ie g o
i - V . n ° r ^ ° dz 19 -.F a ryzeusze  \ g rzeszn ik  
cz> lt D am a z W in o g ro n a m i“
i ftT E i TH  N O W Y  (P u ła w s k a  39): o godz.

b a b in e k “ . o s ta tn ie  dn i 
T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M ik o to w s k a  l.3j :  

godz. 19 . S eans“  N . C o w a rd a .
C O M O E D IA  (S zw edzka  2): o godz 19 

„ P o w r o t “ .
T e a t r  d z i e c i  w a r s z a w y
c h w ilo w o  te a tr  n te c z y n n y ’

S A L A  Y M C A  'K o n o p n lc K ie l 1̂ erodz ' 19 
g0.!,cj Jl ne w 7 s tępy  D o ry  K a lin ó w n y .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I Z v g r ilu n -  
to w s k a  8): re w ia  ,4 : f  oocz i i  w  i 
“ ^ • „ " ’ edz te le  l św ię ta  o?z 15.14

tP ł S la ry n k ie w te z a )  o gedz. 
19.30 a tra k c y jn y  p ro ą ra m  2 n d z u te m  
D in  - D ona.

skich"; 20 00 Dz. wlecz.; 20.40 Mówi mńw r .VwVcia M m m m  kn’ A r in n t l Wystav/a Ziem Odzyskanych: 20 45 ; m<nr ■ Dyickcja Muzeum ko. ..kcjunu
Sersrłusz Rachmaninow ' Preludia; je już obecnie eksponaty muzealne. 

_  21.00 „Fundamenty“ słuch.: 22.00 Daw I Większość z nich pochodź; z działu
I  P f f 1 muz. „Anthologrie Sonore z nłyt: , . _ ■ . - . . .
—  ' ■. r  23.00 Ostat. wiad.; 23.10 Muz. tanecz-' wor.rawskiego, k tóry znalazł tuz 

no z płyt: 23.30 Hyunn. 1 przed wojna goścrnę w murach Mu-

z kostk i granitow ej oraz ułożone 
jednostronny chodnik dla pieszych 
o 3 mtr. szerokości.

Obecnie wykończa s;ę dalszy od­
cinek u lć y  długości 500 m tr. mi? 
dzy ul. Muranowską a w iaduktem  
Zoliborskim . Prócz robót b rukar­
skich. które są już  na ukończeniu- 

zeum Narodowego i ocalał przed zni brygady techniczne M ZK  montują 
szczeniem. Nowy dział muzeum s-ta j tu  torowiska tram wajowe ora* 
nowić będzie okres dziejów w ar- j s{<jć górną. Do ukończenia prac po* 
szawskich od 1939 roku po dzień j zostało wykonanie, połączeń no- 
dzisiejszy. W łtóa le  tym  zobrązową j wych torow isk z już istniejącym i- 
ne zostanie zniszczenie miasta oraz j Również na ukończeniu jest bu- 

u znajdą się mo- , dowa iezdv'i między u licą Leszno

«1717, tsw i cegiy
w Mazeam m. Wnsszaw?

Tymczasem barak
Dworseo zbuda*0 ii!ry M i lief

•Jednocześnie z oddaniem do nżyt ty na .lewym bi-zegu. co n;e jest

i y m c a )

^  8 «  n
A T L A N T IC (C h m ie ln a  331 S yre na  • 

pocz . 13. 15. 17 - 21. Zvv Za w 19.
P A L L A D IU M  Z ło ta  7/9) Miód?.: id g "  

pocz . 13, 15. 19 21 Z w . Za w  A 17.
P O L O N IA  M a rs z a łk o w s k a  56): „ T i - n o r  

i  Jego d ru ż y n a “ , pocz. 13, 15, 19, 21. Z w .
Z a w . 17.

S T Y L O W Y  -M a rsza łko w ska  112)- ..Uczeń 
n lc a  I-s z e j A “ , pocz. 13, 15. 19. 21. Zw  
Z a w . V .

a k t u a l n o ś c i  N r. i -M a rs z a łk o w s k a  l i  o d b u d o w a n ia  m o s tu  D la te g o  te ż  
o 2“ Q d z°,i?  o ro 8 r8 ro  n r 47 poc2 seansu W a r s z a w s k a  D O K P  p o s t a n o w i ła  u -

S Y R E N A  -Praga inżyn— ska 2) Mto. 1 ruchomić pociągi • podmiejskie ty l- 
dzi W g - cnc2 12.30. 14.30. 16 3o >0.30 ko połowicznie. Ażeby pociąg m ó g ł 
Z 9 vrvA  ... „.» [przejechać mostem, trzeba ty lko
pocz. 15, 17 2L azw! żfw  k ° w S2ni^z.’ i doprowadzić do porządku dojazd 
t święta 13. naisypem na Pradze i  dwa w iaduk-

ku w ie lk ie j a rte rii W—Z warszaw 
ski węzeł kolejowy pragnie otwo­
rzyć dla swego ruchu nowy most 
średnicowy przez W is łę ., Nastąpić 
to ma 22 lipca przyszłego roku. Za 
kończenie budowy mostu to jednak 
nie wszystko. Na trasie l in i i  śred 
nicowej trzeba doprowadzić, do po 
rządku nasyp kole jow y na Pradze 
przez niedoszłe tereny wystawowe, 
trzeba zakończyć remont dwóch 
w jaduktów  nad Powiślem, roboty 
w tunelu i wreszcie postawić dwa 
dworce: w ie lk i Dworzec Centralny 
między w ylotam i u lic  Em 'P la te r 
i Chałubińskiego i mały dworzec 
dla l in ii podm iejskich przy samej 
Marszałkowskiej.

Oczywiście tego wszystkiego nie 
zrobi sie w ciągu tych niew ielu 
miesięcy, które dzielą nas od chwi

trudne do przeprowadzenia Nato­
miast przy Marszałkowskiej PKP 
zbudują dwa perony, budkę dla 
kas biletowych i dach na palach 
jako poczekalnię. Kolejarze w a r­
szawscy mają już smutne doświad­
czenia z budową prowizorycznych 
budynków dworcowych które cho 
ciąż m ia ły  przetrwać rok, dwa — 
stały później kilkanaście lat. 
Wspomnijmy chociażby ty lko  daw 
ny Dw. Wileński budowany w 
swoim czasie na rok ; Dw. Gdań­
ski. którego nawet wojna i powo­
jenny już pożar nie zdołały znisz­
czyć.

dele maszyn budowlanych (kruszą- i a placem Bankowym. Do 20 bm- 
rek i maszyn do wyrobu gruzobe-j jezdnia zostanie cddana do użyt- 
tonu), tu znajdą się również m in ia - ; ku, 
fury autobusów, począwszy od
pierwszych, prym ityw nych półcię- 
żarówek aż do nowoczesnego „Cha- 
ussonu“ . W dziale historycznym  obej 
rżym y m ateria ły budowlane od sta 
re j cegły gotyckiej aż po współcze 
sny pustak z gruzobetonu. Obecnie 
wydana została pamiątkowa bro­
szura p.t ,.Muzeum m. st. Warsza-. j 
w y na Rynku Starego Miasta“ . Za 
w iera ją  one szereg fo togra fii i lu  
strujących odbudowę nowej siedzi­
by muzeum na Starym Mieście.

O twarcie Nowej Marszałkowskie) 
n« o.dHnkn od pl Er,nitowego do 
w iaduktu żolfborskiego nastąpi & 
pierwszych dniach listopada.

Dotychczas koszt, robót b ruka r­
skich na Nowej Marszałkowskiej 
w yniósł ok. 35 m iln. zł.

;| Czytajcie „PROBLEMY“
ffjpBmwa»»     ■—- ■  

ZoaczSf pocztowe bądź emy nabfiaó w sklepach
Już wkrótce znaczki pocztowe 

będzie rnożna (poza urzędami pocz 
towymi) nabywać we wszystkich 
sklepach z papeterią i w  kioskach 
z wyrobam i tytoniow ym i. Sklepy 
z papeterią ty lko  dlatego me pro­
wadziły sprzedaży znaczków, po­
nieważ M in isterstw o Skarbu ob­
ciążało' sprzedaż znaczków podat- 

PKP boi się więc te j tradycji w i kiem  obrotowym. Obecnie na w iro  
warszawskim budownictw ie kolejo I sek M inisterstwa Poczt i Telegra- 
wym i dlatego nawet prow ;zorycz- , 
n.ych zabudowań nie chce stawiać j 
przy Marszałkowskiej. Projektowa 1 
ne dwie budy ustąpią po roku c z y  [
po dwóch latach miejsca stałemu ! Biblioteka Publiczna m. Warszawy

fów, sprzedaż znaczków poczto' 
wych zostanie zwolniona od poda* 
ku obrotowego. Zarządzenie takK 
przyczyni się bardzo do usprawni® 
nja funkcjonowania naszej poczt? 
i n-apewno z likw idu je  istniejące P° 
dziś dzień „ogonki“  interesantów 
czekających w  urzędach poczto' 
wych na kupno znaczka pocztowe' 
go

Komplety książek r ń  wypożyczać w BM. Pohl.
budynkow i dworca podm iejskćgo. 
którego Otwarcie zh:egn;e s:ę z od 
daniem do użytku Dw. Centralne­
go. (ms)

(Koszykowa 26) w-prowadz-la akcie wy 
pożyczania całych kompletów książek, 
przeznaczonych dla świetlic, szkól i za 
kładów pracy. Wypożyczaniem tych 
księgozbiorów zajmuje się Sekcja Kom

pletów Ruchomych Biblioteki Publik, 
tiei. Informacji w tych sprawach udz,e 
la kiero\vn:ctwo sekcii codziennie *a 
wyjątkem sobót, w godz. od 11 da 
13-ej, Tel. 86-009.


